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Przegląd Polityczny.
Kryzys w ministerstwie wspólnem jeszcze nie 

ukończona. Obecnie kandydatura p. Ludwika Ti- 
szy , brata prezesa ministrów węgierskich, wystę­
puje coraz wyraźniej na pierwszy plan.

Konnsya budżetowa przyjęła, między innemi, 
także kredyt dodatkowy na budowę gmachu uni­
wersytetu krakowskiego.

Wczoraj przyszła w Izbie deputowanych Rady 
państwa w rozprawach nad taryfą celną pozycya 
wełny i wyrobów wełnianych na porządek dzien­
ny, o którój wiedziano naprzód, że będzie zacze­
pioną przez op^zycyę, upatrującą pozór zaczepki 
w moiemanem niebezpieczeństwie zagranicznego 
współzawodnictwa. Wzgląd na niemożność wytar­
gowania dalszych uslępstw na Węgrach przewa­
żył i pozycya ta przyjętą została podług wniosku 
komisyi,

Oprócz tćj pozycyi otworzą jeszcze pole do 
szerszych rozpraw tylko pozycye: żelazo i wyro­
by żelazne, tudzież skóry i wyroby skórzane; re­
szta ceł przyjętą zapewne będzie bez spora. Do 
soboty mogą się więc zakończyć rozprawy nac 
taryfą celną i termin ten ma być też ostatecznym, 
tak, że gdyby się rozprawy, wbrew przewidzeniu, 
bardzićj rozszerzać miały, prezes Izby widziałby 
się spowodowanym do wyznaczenia pa dwa po­
siedzenia na dzień.

W rozprawach nad wyrobami wełnianemi dep. 
Neuwirth zdradził właściwy cel opbzycyi. Stawia 
ona wnioski, o których wie że dla* ugody z Wę­
grami muszą być odrzuconemi, aby w oczach lu­
dności zyskać usprawiedliwiony powód do głoso­
wania w końcu przeciw całej taryfie celnej.

położyć koniec nieporządkom w Irlandyi. W wielu 
obwodach ma być zaprowadzony stan oblężenia, 
czynności sędziów przysięgłych zawieszone, a każda 
gmina, w której zostanie popełniona zbrodnia, 
będzie zobowiązana do odszkodowania.

Partya konserwatywna postanowiła wspierać 
Gladstona w sprawie irlandzkiej, pod warunkiem, 
że przeprowadzając umiarkowane reformy, uży­
je energicznych środków celem karania wszel­
kich zbrodni.

Oołos oblicza w przybliżeniu, że w Bałcie zo­
stało zburzonych 976 domów i 253 bud. Szkody 
wynoszą przeszło półtora miliona rubli. Rannych 
było 211 osób, z których 40 ciężko. Umarło osób 
ośm. Pięć wiorst od Bałty zamordowano trzech 
żydów.

Vosische Ztgr donosi z Petersburga, że niektóre 
wielkie zagraniczne banki i finansowe instytucye, 
zerwały zupełnie stosanki z Petersburgiem* i wy 
cofały ztamtąd swoje kapitały, z powodu, że obe­
cnie w Rosyi z dniem każdym wzrasta niebezpie­
czeństwo osób i mienia.

Ust swa o monopolu tytóniowym, która miała dziś 
przyjść na porządek dzienny parlamentu niemie­
ckiego, czytana będzie po raz pierwszy dopiero 
w piątek. Centrum odbyło posiedzenie i zgodziło 
się jednomyślnie, aby ustawę tę przekazać wpra­
wdzie komjsyi i dopuścić przez to do rozpraw, 
ale głosować następnie przeciw jćj przyjęciu.

Zamach w Dublinie*, stał się można powiedzieć 
najważniejszym w tej chwili wypadkiem w Euro­
pie i* góruje; nad całą sytuacyą polityczną. Do- 
tąd lord Cavendisch nie znalazł jeszcze następcy. 
Zdaje się jednak, że na razie p. F o r s t e r  będzie 
mianowany sekretarzem stanu dla Irlandyi, a na 
stępnie po dokonanej pacyfikacyi posadę tę obejmie 
p. C h a m b e r l a i n .  We czwartek wniesie G l a d ­
stone.  projekt ustaw, zapomocą których zamyśla

Ruch panbułgarski wzmaga się coraz bardzićj 
w Bułgaryi pod przywództwem Hitrowa i zlewa 
się nieznacznie z panslawistyeznym. Po wyjeździć 
księcia bułgarskiego odzywają się głosy, że gdy­
by książę miał zrezygnować, Bułgarzy obiorą so­
bie księciem Ignatiewa lub Aksakowa. W Łom- 
Palance utworzył się komitet pod przywództwem 
jakiegoś Prywica, który się mieni być Czarnogór 
cem a zapewne jest Rosjaninem i werbuje ochc 
tników do Hercegowiny. Ochotnicy ci mają się ze 
brać w Ternie, a ponieważ rząd serbski czyni 
przygotowania do rozbrojenia icb, gdyby mieli 
wstąpić na tarjtoryum serbskie, starać się będzie 
przedrzeć się potajemnie przez Serbię.

Jak donoszą do Polit. Corr. z Sofii, Kryłow i 
Hitrowo udać się mieli do Konstantynopola, do 
kąd ich powołał Nowikow.

Uchwały ostatniego Sejmu dotyczące or- 
ganizacyi Banku krajowego, jak doniósł 
wczorajszy telegram, otrzymały najwyź 
szą sankcyę. Pomyślny ten wypadek u- 
suwający ostatnie wątpliwości, zapisuje­
my z tem większem uznaniem , im bar­
dziej przywykliśmy do biurokratycznych 
zwłok w przedstawieniu do sankcyi ustaw 
sejmowych; nawet wtedy, gdy na ławach 
ministeryalnych przychylne dla kraju pa­
nowało już usposobienie, mijały miesiące i 
lata całe, a najważniejsze ustawy sejmowe 
zalegały gdzieś w biurach szefów, zaha­
czały się o jakieś formalistyczne przeszko 
dy. Zdarzało się też często, że sejm na­
stępny zbierał się, a z Wiednia nie było 
jeszcze ani sankcyi, ani odmowy na uchwa­
ły poprzedniej sesyi, z wyjątkiem ustawy 
budżetowej, która jedna tylko niezwykła 
ulegać w Austryi zwłoce. Tym razem ni 
ma zaległości z postanowień ostatniego Sej 
mu i nie ma odmownych odpowiedzi. Chcie- 
ibyśmy w tem upatrywać większą spręży­

stość w biurach ministeryalnych, ale do­
myślać się nam godzi skutku energicznych 
zachodów Marszałka krajowego, o którym 
rafnie powiedziano, że nieżwykł zasypiać 

gruszek w popiele i umie kuć żelazo póki 
gorące.

Wiadomo też, że Marszałek podejmował 
w sprawie Banku kilkakrotne podróże do 
Wiednia i nietylko śledził krok za krokiem

jej fazy i przejścia z biura do biura, ale 
każdy jej szczegół wyjaśniał i dyskuto­
wał, aby usunąć wszelkie możliwe zarzuty, 
odwłoki i ścieśnienia.

Największa energia i wytrwałość staje 
się bezowocną, gdy się rozbija w różnych 
kierunkach i kiedy jej nieprzewodniczy po­
dział zadań i prac, a tym właśnie wysokim 
politycznym przymiotem podziału zadań, 
marszałek Zyblikiewicz oznaczył pierwszy 
okres swego sterownictwa w sejmie i kraju.

Pierwszy sejm, który obradował pod jego 
laską, był polem starcia stronnictw w wielu 
bardzo żywotnych i zasadniczych kwestyach. 
Marszałek z jednem tylko dziełem związał 
swoje imię, ze sprawą Banku krajowego. 
Zgodnie z programową swą mową przy o- 
twarciu sesyi, nową epokę ekonomicznych 
prac zamierzał zainaugurować tą instytu- 
cyą, która ma się stać tych prac ogniskiem, 
narzędziem i dźwignią. Ku temu dziełu 
zwróciwszy swe usiłowania, wywalczył wo 
bec Izby i wobec rządu co zamierzył.

Na najbliższym sejmie stanie Marszałek 
z potwierdzonym statutem, przyzwoloną po­
życzką i sankeyonowaną ustawą bankową; 
sejm już tylko potrzebuje dokonać wyboru 
rady nadzorczej, aby instytucya tak wiele obie­
cująca weszła w życie. Mając to narzędzie 
w ręku, łatwiej wtedy przyjdzie z tej pod­
stawy finansowej wysnuć dalszy program 
reform w kierunku ekonomicznym.

Równocześnie z zapewnieniem organiza- 
cyi Banku, powiodło się Marszałkowi za­
łatwić sprawę „Macierzy polskiej,“ która 
ma już zabezpieczone środki, potwierdzony 
statut i wybraną dyrekcyę.

I)wa te fakta naznaczają jakby dwa pun- 
kta programowe nowego okresu, w których 
łatwiej może sejm dojdzie do zgody i więk­
szości: sprawy ekonomiczne w pierwszym 
rzędzie, a sprawa oświaty w związku ze 
stanem i potrzebami ekonomicznemi kraju 
w drugim. W obu kierunkach szerokie o- 
twiera się pole, wiele trudności i wielkiej 
potrzeba oględności; jeśli bowiem przedsię­
wzięcia finansowe wystawiają często na ha­
zard, to nie są od nich wolne przedsięwzię- 

na polu oświaty, jeśli im nie prze-

bezpiecznych drogach do zdrowego rozwoju 
cywilizacyjnego.
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ci a
wodniczy myśl zdrowa, ale tylko szumny 
frazes.

Program ekonomiczny i program oświaty, 
sięgający od nowej instytucyi „Macierzy," 
organizacyi kółek rolniczych włościańskich, 
aż do poruszonej reformy szkół początko­
wych i średnich, winny się zespolić z sobą 
i zszeregować mężów dobrej woli na przy­
szłym sejmie, aby ratować kraj od upadku 
materyalnego, a społeczność prowadzić po

C  Wiadomość o upadku tureekiego wezyra 
Saida baszy i o zastąpieniu go przez dotychcza 
sowego gubernatora Bagdadu Abdurahmana ba 
szę, zdaje się, nie sprawiła w Europie żadnego 
głębokiego wrażenia. Zmiana ta była oddawna 
przewidywaną. Europejscy dyplomaci, jest to rze 
czą wiadomą, nie byli bardzo zadowoleni sto 
sunkami swojemi z ex-wezyrem i nie lubili go 
powszechnie. We własnym kraju Said basza także 
nie używał popularności. Wprawdzie podczas we­
zyratu Saida baszy wiele kwestyj związanych 
z traktatem berlińskim zostało rozwiązanych i Ib 
czne reformy wprowadzono w życie, i tym spo­
sobem dawny wezyr położył pewne zasługi dla 
Turcyi, oraz dla utrzymania europejskiego po­
koju; jednak pod tym względem osiągnięty re­
zultat nie jest właściwie dziełem samego Saida 
baszy. Sposób zaś, w jaki wszystkie negocyacye 
były prowadzone, nie był ani rozumnym, ani naj­
lepszym. Upadek Saida baszy, o ile z pozorów 
sądzić można, jest konsekwencyą w alk i, jaka 
istnieje od niejakiego czasu między dworem Suł­
tana i Wysoką Portą, a która się bardzo wzmo­
gła ostatniemi czasy. Sułtan Abdul Hamid już od 
kilku miesięcy bierze nader czynny udział w rzą­
dach. Przyzwyczaił on się przyjmować u siebie 
posłów zagranicznych, przysłuchiwać się ich spra­
wozdaniom o politycznej sytuacyi i traktować 
z nimi bezpośrednio ważniejsze sprawy. Ministro­
wie uczuli się tem bardzo dotknięci i używali róż­
nych środków, aby zagmatwać sytuacyę i dowieść 
Sułtanowi, jak  fatalnym jest dla dobra kraju oso­
bisty udział Sułtana w rządach. Argumenta je ­
dnak nie podziałały na Abdul Hamida, i trzeba 
mu oddać sprawiedliwość, że osobisty jego wpływ 
okazał się zawsze zbawiennym i pomógł znacznie 
do naprawienia stosunków przyjaznych z mocar­
stwami. W  państwie konstytucyjnem podobny stan 
rzeczy mógłby doprowadzić do absurdum wszy­
stkie instytucye parlamentarne, ale Turcyi nie 
można_ mierzyć tą samą miarą. W państwie otto- 
mańskiem rządy zależały zawsze od osobistej 
woli lub kaprysu Sułtana i różnica między pano­
waniem a rządzeniem, która w praktyce krajów 
konstytucyjnych odgrywa tak wielką rolę, w t u r ­
cyi nigdy nie istniała. Biorąc do tego na uwagę 
pomyślne skutki osobistych rządów Sułtana, mo­
żemy tylko się cieszyć zmianą, jaka  zaszła, i ży­
czyć sobie, aby się dalej Utrzymała. Dodać trze­
ba, że polepszenie stosunków Turcyi z Austro- 
Węgrami i Berlinem* jest wyłącznie dziełem Ab­
dul Hamida, który już w tym wypadku działał 
jeśli nie wbrew, to pomimo woli Saida baszy. On­
to kładł zawsze wielką wagę na przyjaźń z Niem­
cami, i jego inieyatywie zawdzięczać można m i- 
syę Aarifi i Reszyda baszów do Berlina i Wie~ 
dnia. Jeśliby więc gdziekolwiek żałowano nawet 
ustąpienia Saida baszy, to w tutejszych kołach 
rządowych nie mają najmniejszego powodu po­
dzielać ten żal.

B artek  Z w ycięzca.
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'(9) (Dokończenie).

Wybory! wybory! Pani Marya Jarzyńska ma 
ich pełną główkę, nie myśli, nie mówi i nie ma 
rzy o niczem więcej.

— Pani dobrodzika, to wielki polityk! — mówi 
do niej sąsiad szlachcic, całując, jak smok, jej 
małe rączki, a wielki polityk rumieni się jak wi 
śnia i odpowiada ze ślicznym uśmiechem:

— O, my agitujemy, jak tylko możemy!
— Pan Józef będzie posłem! —- mówi przeko­

nywująco szlachcic, a „wielki polityk" odpowiada:
— Chciałabym bardzo, chociaż nietylko o Jó­

zia chodzi, ale (tu „wielki polityk" piecze znowu 
niepospolitego raka), ale to sprawa ogólna.. .
. — Czysty Bismark! jak Boga kocham! woła 
szlachcic i znowu całuje maleńkie rączki, potem 
radzą óboje nad agitacyą.

Szlachcic bierze na siebie Krzywdę Dolną i 
Mizerów (Krzywda Wielka stracona, bo dziedzi­
cem jej p. Szulberg), a pani Marya ma zająć się 
przedewszystkiem Pognębinem. Aż jej się główka 
pali, że odgrywa taką rolę. Jakoż czasu nie traci. 
Codzień widać ją  na wielkiej drodze między cha­
łupami : sukienka podniesiona w jednej ręce, 
parasolka w drugiej, a z pod sukienki wyglądają 
malutkie nóżki, drepczące z zapałem w wielkich 
celach politycznych. Wstępuje do chałup, pracu­
jącym ludziom mówi po drodze „Boże dopomóż!" 
Odwidza chorych, ujmujo sobie ludność, pomaga, 
gdzie może. Robiłaby to i bez polityki, bo ma 
dobre serce, ale dla polityki tem bardziej. Cze- 
goby ona nie zrobiła dla tej polityki?! Oto nie 
śmie tylko przyznać się mężowi, że ma niepo­
wstrzymaną ochotę pojechać na wiec włościański, 

„ułożyła sobie nawet w główce mowę, jaką wypa- 
dałoby na wiecu powiedzieć. Co to za mowa! co 
za mowa! Wprawdzie pewnoby nie śmiała jej wy­
powiedzieć, ale gdyby wypowiedziała, to no ! Za 
to, gdy do Pognębina doszła wiadomość, że wła­
dze wiec rozpędziły, „wielki polityk" rozbeczał

się ze złości w swoim pokoju i podarł jedną chu-jwsii 
steczkę i cały dzień miał czerwone oczy. Napró- 
żno mąż prosił je j , by nie „demenowała" się do 
tego stopnia. Nazajutrz agitacya w Pognębinie 
prowadzona była z większym jeszcze ferworem.
Pani Marya nie cofa się teraz przed niczem. Je­
dnego dnia jest w kilkunastu chatach i wymyśla 
tak głośno na Niemców, że aż mąż musi ją  po 
wstrzymywać. Ale niema niebezpieczeństwa. Lu 
dzie przyjmują ją z radością, całują po rękach i 
uśmiechają się do niej, bo taka jest ładna, taka 
różowa, że gdzie wejdzie, jasno się robi. Z kolei 
przychodzi i do chałupy Bartka. Łysek jej nie 
puszcza, ale Magda daje mu w zapale drewnem 
w łeb.

O jaśnie pani! moje złoto, moje śliczności, 
moja jagódko! — woła Magda, tuląc się do jej 
rąb. Bartek, zgodnie z postanowieniem, rzuca się 
jej do nóg — mały Franek całuje ją  naprzód 
w rękę, następnie kładzie palec w usta i pogrąża 
się w całkowitym podziwie.

— Spodziewam się — mówi po powitaniach 
młoda pani — spodziewam się mój B artku, że 
będziecie głosować za moim mężem, nie za pa 
nem Szulbergiem.

— O moja zorzo! — woła Magda — ktoby ta 
za Siulbergiem głosował! Niech go tam paralus!
’Tu całuje panią w rękę). Niech się jaśnie pani 
nie gniewa, ale człek, gdy o Niemcach mówi, to 
i języka nie może utrzymać.

Mąż właśnie mówił mi, że zapłaci Justa.
Niech go Bóg błogosławi! Tu Magda zwra 

ca się do Bartka: Czego stoisz, jak drąg? On 
proszę Pani straśnie niemowny.

— Będziecie za moim mężem głosować — pyta 
’ani — prawda ? Wyście Polacy, my Polacy, bę­

dziemy się trzymać!
— Łebbym mu ukręciła, żeby nie głosował! 

rzecze Magda. Czegóż stoisz, jak drąg? On stra­
sznie niemowny. Ruszże się!

Bartek całuje znowu panią w rękę, ale milczy 
ciągle i jest ponury, jak noc. W myśli stoi mu 
andrat,

Dzień wyborów zbliża się i nadchodzi. Pan Ja- 
rzyński pewny jest wygranej. Do Pognębina zje­
żdża się sąsiedztwo. Panowie wracają z miasta, 
dali już głosy, i czekać będą teraz w Pognębi­
nie na wiadomość, którą przywiezie ksiądz. Po­
tem będzie obiad, wieczorem zaś państwo wyjadą 
do Poznania, ą następnie i do Berlina. Niektóre

Pobyt księcia Aleksandra Bułgarskiego w Gat- 
czynie ma z pewnością znaczenie polityczne. Książę 
potrzebuje w tej chwili pomocy Cara nie przeciw 
zewnętrznym nieprzyjaciołom i nie przeciw poli­
tycznym przeciwnikom dzisiejszego rządu na we­
wnątrz, ale głównie przeciw agitaeyom RosVan* 
przebywającjrch w Bułgaryi i w pierwszej lin ii 
przeciw rosyjskiemu konsulowi p. Chitrowo. Osta­
tni zdaje się być jednym z lepszych uczniów p. 
Ignatiewa i przedstawicielem tych nieurzędowyeb 
wpływów, które nigdy nie zaginą na półwyspie 
Bałkańskim. Ten p. Chitrowo, który przedtem sta­
rał się wszelkiemi siłami usunąć liberalne stron­
nictwo Bułgaryi od rządów, popiera je dzisiaj 
bardzo usilnie, i machinacye p. Chitrowa z rady­
kałami nabawiły Księcia już nie- -mało kłopotów. 
Jest więc bardzo prawdopodobnem, że kuzyn Cara 
żądać będzie odwołania p. Chitrowa z Sofii. Ks. 
Aleksander ma i bez tego do walczenia z najroz- 
maitszemi trudnościami w kraju. Plan reorgani- 
zacyi milicyi nie mógł przyjść do skutku dla bra­
ku ludzi. Bułgarowie nie zasługują na wielką 
wiarę, jak  tb dowiódł przykład z p. Cankowem. Cu­
dzoziemcy zaś, oprócz Rosjan, niechętnie wstę­
pują do służby rządowej. Wielu z nich zwerbo­
wanych parę lat temu do służby* okazało się 
wcale niezdolnymi i większa ich część musiała 
ustąpić ze służby. Przy tem nietoleraneya posunię­
tą jest do najwyższego stopnia. Książę nie był 
w stanie trzymać przy sobie dwóch niemieckich 
oficerów, których usługi były mu bardzo potrze­
bne. W podobnym stanie rzeczy naturalnem jest, 
że rządy musiały już nieraz obrzydnąć młodemu 
Księciu i dziwić mu się można, jeśli szuka wspar­
cia w Petersburgu. Car nie odmówi mu zapewne 
swojej pomocy, ale hr. Ignatiew dołoży ze swej 
strony wszelkich starań, aby utrzymać w Bułga­
ryi ten stan ciągłego zamięszania, który może 
mu być potrzebnym dla pewnych widoków.

Wiedeń 8 maja.

Ubrady Koła poselskiego polskiego o sprawie 
szląskiój, rozpoczęte na posiedzeniu Koła 4go t, m., 
z którego zdałem sprawę w liście z 5go t. m., 
ukończyły się na posiedzeniu Koła 6go t  m.. Lecz 
£oło większością głosów uchwaliło 6go t. m. za­

chować tajemnicę o tym dalszym toku obrad na 
posiedzeniu 6go t. m., przeto nie mogę zdać z nich 
sprawy; jednak przytoczę powziętą przez Koło u- 
uchwałę^w tćj sprawie, bo_tćj nie tyczy się ja je-

’ putacysmoi ca. Koło uchwal:!): 1) Wybiera się deputacya 
z dwóch członkó w, posłów Grocholskiego i Jerze­
go Czartoryskiego, którzy mają żądać od prezesa 
ministrów oraz od ministrów oświecenia i spra­
wiedliwości, aby na mocy artykułu 19 ustawy za­
sadniczej przeprowadzono równouprawoienie języ- 
ia polskiego na Szląsfeu w urzędzie, sądzie i szko­
le ; 2) inne wnioski szczegółowe posłów Chrzanow­
skiego i Chełmeckiego (które w dosłownem brzmie­
niu podałem w liście z 5go t. m.) przekazało Ko- 
o polskie tćj deputacyi; 3) deputacya ma w chwili, 

utórą uzna za stosowną, porozumieć,srę w tej spra­
wie z prezydyum klubu poselskiego czeskiego.

Izba poselska, obradująca codziennie po pięć go­
dzin na l nową taryfą celną, nie ukończy zapewne 
jeszcze w tym tygodniu rozpraw i uchwał co do 
wszystkich pozycyj tćj taryfy; albowiem w© czwar­
tek lig o  t. m. nastąpić musi przerwa w obradach 
Izby, gdyż posłowie z Czech, tak czescy jak nie-

wsie z okręgu wyborczego głosowały jeszcze wczo 
raj. Rezultat dziś będzie wiadomy. Zgromadzeń: 
wszelako dobrej są myśli. Młoda pani trochę nie. 
spokojna, ale pełna nadziei i uśmiechnięta, jest 
tak uprzejmą gospodynią, że wszyscy zgadzają 
się, iż pan Józef znalazł prawdziwy skarb w Kró­
lestwie. Skarb ten nie może wprawdzie teraz u- 
siedzieć spokojnie na miejscu, biega od gościa do 
gościa i każe się każdemu po sto razy zapewniać, 
że „Józio będzie wybrany." Nie jest ona rzeczy­
wiście ambitną i nie z próżności chcę zostać pa­
nią posłową, ale wymarzyła sobie w swojej mło­
dej główce, że oboje z mężem mają do spełnienia 
prawdziwą misyę. Serce jej bije więc tak żywo, 
jak w chwili ślubu, i radość oświeca ładną twa 
rzyczkę. Lawirując zręcznie wśród gości, zbliża 
się do męża, pociąga go za rękaw i szepcze mu 
do ucha, jak dziecko, które kogoś przezywa : „pan 
poseł!" On uśmiecha się i oboje są nad wszelki 
wyraz szczęśliwi. Oboje mają wielką ochotę wy­
całować się porządnie, ale przy gościach nie wy­
pada. Wszyscy zresztą wyglądają co Chwila za 
okno, bo sprawa jest istotnie ważna. Dawny 
zmarły poseł był Polakiem — i pierwszy to raz 
dopiero Niemcy stawiają w tym okręgu swego 
kandydata. Widocznie zwycięzka wojna dodała 
im odwagi, ale właśnie dlatego zgromadzonym 
w pognębióskim dworze tem bardziej chodzi o to 
by ich kandydat był wybrany. Niebrak też jesz­
cze przed obiadem patryotycznych przemówień, 
ttóre szczególniej wzruszają młodą panią, jako 
do nich nieprzywykłą. Chwilami ma ona napady 
obawy. A jeśli zrobią jakie malwersacye przy o- 
diczaniu głosów? Ale przecie w komitecie zasia­
dają nietylko Niemcy. Starsi obywatele tłómaczą 
właśnie pani , jak się obliczanie głosów odbywa. 
Słyszała ona to już sto razy, ale jeszcze chce 
słyszeć. Ach! bo przecie chodzi tu  o to, czy ta 
miejscowa ludność będzie miała w parlamencie 
obrońcę czy wroga? Za chwilę się to rozstrzy­
gnie, nawet za małą chwilę, bo na drodze powstaje 
nagle kłąb kurzu. Proboszcz jedzie! proboszcz 
jedzie! powtarzają obecni. Pani blednie. Na wszy 
stkich twarzach znać wzruszenie. Są pewni zwy­
cięstwa, a jednak ostatnia chwila przyspiesza bi­
cie serc. Ale to nie proboszcz, to włodarz wraca 
conno z miasta. Może co wie? Przywiązuje ko­
nia do kołka i spieszy do dworu. Goście’z go­
spodynią na czele wypadają na ganek.

Są wiadomości? Są? Nasz pan wybrany? 
Co ? Chodź t u ! Wiesz ńa pewne ? Rezultat ogło­

szony ? Pytania krzyżują się i padają jak race, 
a chłop rzuca czapkę do góry :

— Nasz pan wybrany!
Pani siada nagle na ławce i przyciska ręką fa­

lujące piersi. Wiwat! wiwat! krzyczą sąsiedzi. 
Wiwat! Służba wypada z kuchni. Wiwat! „Pobite 
Niemcy! Niech żyje poseł! I pani posłował"

— A proboszcz? pyta ktoś.
— Zaraz tu będzie — odpowiada włódarz — 

jeszcze reszty doliczają...
— Obiad dawać! woła pan poseł.
— Wiwat! powtarzają inni.
Wchodzą znów wszyscy z gaDku do sali. Po­

winszowania panu i pani płyną już spokojniej — 
sama pani tylko nie umie pohamować radości i 
bez względu na świadków rzuca mężowi ręce na 
słyję. Ale nie biorą jej tego za złe. Owszem, 
rozczulenie ogarnia wszystkich. No, jeszcze żyje­
my ! mówi śąsiad z Mizerowa. Tymczasem przed 
gankiem rozlega się turkot i do sali wchodzi 
ksiądz proboszcz , a z nim stary Maciej z Po­
gnębina.

—- Witamy, witamy! wołają zgromadzeni. No, 
jaka większość?

Ksiądz milczy przez chwilę i nagle rzuca, jak- 
)y w twarz tej powszechnej radości, szorstkie i 
irótkie dwa wyrazy:

— Szulberg... w ybrany!...
Chwila zdumienia, grad pytań przyspieszonych

i trwożnych, na które ksiądz odpowiada znowu:
— Szulberg wybrany !
— Jak? Co się stało? Jakim sposobem? W łó­

darz mówił, że n ie ! Co się stało ?
W  tej chwili pan Jarzyński wyprowadza bie­

dną panią Maryę, która gryzie chusteczkę, by nie 
wybuchnąć płaczem, lub nie zemdleć.

— O nieszczęście! nieszczęście! — powtarzają 
zgromadzeni, chwytając się rękami za głowy.

W tej chwili od strony wsi dochodzą jakieś 
zmącone głosy, jakby radosnych krzyków. To 
Niemcy pognębińscy obchodzą tak radośnie swoje 
zwycięstwo.

Państwo Jarzyńscy wracają znów do sali. Sły­
chać, jak przy drzwiach młody pan mówi do pa­
ni: il f a u t faire bonne mine. Jakoż młoda pani 
już nie [płacze, Oczy ma suche i bardzo silne 
rumieńce.

—- Powiedzcież teraz, jakże się to stało? pyta 
spokojnie gospodarz.

- Jakże się nie miało stać ,jaśnie panie — mó­

wi stary Maciej — skoro i tutejsze chłopy po- 
gnębińskie głosowały za Szulbergiem.

— Kto taki?
— Jakto tutejsi ?
— A jakże. Ja sam widziałem i wszyscy, jak 

Bartek Słowik głosował za Szulbergiem. . .
— Bartek Słowik? mówi pani.
— A jakże. Teraz ci go inni wymyślają. Chłop 

tarza się po ziemi, płacze, baba go wymyśla. 
Aleć ja  sam widziałem, jak głosował. . .

— Ze wsi takiego wyświecić! rzecze sąsiad 
z Mizerowa.

— Bo jaśnie panie — mówi Maciej — inni tóż, 
co byli na wojnie, to też głosowali, jak i on. Ga­
dają, że im kazali...

■— Nadużycie, czyste nadużycie, nieważny wy­
bór, przymus! szachrajstwo! — wołały różne 
głosy.

Niewesoły był obiad tego dnia w pognębińskim 
dworze.

Wieczorem państwo wyjechali — ale już nie do 
Berlina, tylko do Drezna.

Nędzny, przeklinany, sponiewierany i znienawi­
dzony Bartek siedział tymczasem w swojej cha­
łupie — obcy nawet dla żony własnej, bo i ta
nie przemówiła do niego cały dzień ni słowa.

Jesienią Bóg urodzaj dał — i pan Just, który 
właśnie Objął był w posiadanie Bartkową kolo­
nię, rad był, że wcale niezły zrobił interes.

Pewnegó dnia szło z Pognębina do miasta troje 
udzi: chłop, baba i dziecko. Chłop był pochy- 
ony bardzo, podobniejsży do dziada, niż do 

zdrowego człeka. Szli do miasta, bo w Pognębi­
nie nie mogli służby znaleśó. Deszcz padał — 
)aba szlochała okrutnie z żalu za straconą cha­
łupą i całą wsią. Chłop milczał. Na całej dro­
dze pusto b y D — ani wozu, ani człowieka — 
rrzyż tylko wyciągał ponad nią zmoczone od de­
szczu ramiona. Deszcz padał coraz większy i gę­
stszy i ciemniało na świecie.

Bartek, Magda i Franek szli do miasta, bo 
zwycięzca z pod Gravelotte i Sedanu miał jesz­
cze w zimie ódsiedzieć w kozie za sprawę Boe- 
gego.

Państwo Jarzyńscy bawili ciągle w Dreźnie. 
K O N I E C .

Henryk  S ie n k ie w ic z .
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mmccy, wyjeżdżają do Pragi na wybory. Przerwa 
ra ma trwać dni cztery. Następnie po uchwaleniu 
nowej taryfy i nstawy celnćj, ma jeszcze Izba 
roztrząsnąć i uGhwalić roztrząśnięte już przez jćj 
Komfsyo projekty nstaw upoważniających budowę 
? . £  żtlazuych ź Krakowa przez Skawinę d i O 
swięeimia i z Skawiny do Suchy oraz kolei trans­
wersalnej* morawsko-czeskićj, 'dalćj ma uchwalić 
projekt pokrycia kredytu 21 milionów złr ucbwa 
lonego przez delegaeye na utrzymanie wojsk w R 
śnni Herccgownie, zatwierdzić roztrzaś cię ty przez 
jćjkonysyę ekonomiczną traktat żeglugi zw arty  
z.Serbią, i załatwić kilka spraw d r o b i i e S h  
między mnemi ma uchwalić projekt w y znaia fary 
fundusz na urządzenie w Wiedniu w 7  b wystawy

do 2%o 5,4 “ •dhrienie tych .praw
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Z1> ze zbytecznem było ubolewanie tu nie- 

Ktorycn posłów, i i  z kraju nie nadesłano zawcza- 
Petycji żądających zmiany tych pozycyj nowo 

ucnwalonćj taryfy celnćj, które są niekorzystne 
dla kraju naszego i nie poparto petycyami temi 
usiłowań tych posłów polskich, którzy te petycye 
zmienić chcieli w kierunku korzystnym dla GUli- 
fyi. Korespondent ów mniema, że ubolewanie to 
było dla tego zbytecznem, gdyż nie można było 
już zmieniać przedłożonego Izbom projektu taryfy 
gdyż był on rezultat im nkładów między rządami’ 
au8trysckim i węgierskim. Otóż fokt zaprzeczył
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i, rafinowaną kamforę itp. z 6 na 15 złr ; o l e j e |^ " r!’8c aiafi ,rząbu i kom'syi celnej, mówca wy- języku prowadzonym być ma wykład, w polskim

. J y  ’ * <• R iaiu uauesiane Djiy, za-l Ida nod obradv n m v n v *  . „ l " ,c ‘ ' ' “ “ '.i me w yaazują rozmcy w  porów naniu! J og”w»uu"Bci nuerza m o -1 w jm w aD e po nmyjuKa, aie zarazem dopuszcza
nim kom pya tntejszći Izby poselskićj roztrząsała I które ' ponieważ porównywanie ztnrvf!!% ”° ap,oje \ 7 tary Ą  dotychczasową, bo tylko ekstrak ty  g a rb -l °r Da JV*nów Z d a ln y c h , którzy rad?i, że zgar- wykładu języków.; prz,ez lektorów w językach 
p ro jew  to y fy , m s r ijb y lw p ly n jd  J  roh . , L i t  L o l ’ f  z p̂ S ek t e m ™ S w ™  ^ 1 7 1 7 :  " ik„" *» P"6wyisz<.»e ,  1 %  L  S d r .  ?  " I ' L 5! 4;  ’r k  " W a e j d  podrtkp gnrato . »!airfw y«b p ,  p„I.k„,

wczasu z kraju petycye wykazujące niekorzyści 
dla kraju z znacznego podwyższenia cła od ma
szyn mlniczyeb, od maszyn do szycia i od blachj 
że’aznćj cieószój, posłowie polscy, którzy wystę­
powali przerw  podwyższeniu tych właśnie pozy­
cyj, zdołalibylprzynajmniej mniejsze podwyższe-

^W lpdeń  8 maja.

(232gie posiedzenie Izby poselskiej).
W

„ ....... .......  lwao.„ . . - . grunto-1 właściwych (polskiego po poUku, czeskiego po
Pos. C h l u m e c k y  wnosi, aby ekstrakty tep o - | * ’ resztę nie pytają. hzeskn i t. p.). Co się tyczy osoby wykładającego,

zostały przy cle dotychczasowem; co do niektó-|. . N e n w i r t h  zwalcza wnioski większości I to (,ziś doPiero zauważono, że nie posiada stopnia
rych innych zaś przedmiotów, żąda zupełnego zwoi-1 kom,aWnej, czyli projekt r?ą!owy. A p, nie waż pos naukowego uniwersytetów Cesarstwa; dopóki więc 
nif^ ,a . 0 c â> I lyeger śmieje się z tego, więc mówca, rozwodząc I tikowego nie otrzyma* poprzestać winien na do-

. Popiera go pos. Ma t s  c he  ko,  ale po przemó-1S,p 0 dyktacie węgierskim, przytacza słow a Rie-1 centnrze, jakkolwiek mam prawo stanowczo twier- 
wieniu komisarza rządowego p. K a l c h b e r g a p era' wVPowiedzi»ne dnia 29 kwietnia: „Nie dy- dzi(5> że in tempore i ta kwestya inaczej zde 
Izba odrzuca wniosek Chlnmeckiego, a przyjmuje I inb obu rządów i łachać musimy, lecz joydowaną była. Do czasu więc rozstrzygnięcia ̂  ̂ .      ̂ I ■ - • V  ̂ TT A LtuUC*v tu 1401 KU ? I IvVIi I w  ̂ »» t * ł Y '

szczegółowej dyskusyi nad taryfo celna do- | pozJ eye Powyższe bez zmiany. J | dyktatu pp. Matlekowicza i Kalchberga (reforen-1 nytan,a formalnego co do języka wykładowego,
posłowie poi-1  stał się jeszcze na sobotniem posiedzenin T z h v  I • o  , ! £ n m y i ż y w i c e ,  objęte pozy-|f w^ ierskiem i w anstryackiem ministerstwie I "W stk o  jest w zawieszeniu. Dodać jednak wi-

r  - , *. .. krakowskićj I poselskiej pod obrady rozdział obeimuiaev w nn T 11*  l  1 ’ óre dotycbczas były wolne o d | ^ ż? zaS Parlamentaryzm na tem nie zy I memem, że rą^to wątpliwości sztucznie wytworzo-
adzili uchwalenie^przez Icbę rezolucyi zycyach 75—79 n a p o j e ,  które to poiyjye nie , ¥  za, T?ąią opłaca6: smoła, z wyjątkiem I to « e  ulega wątpliwości:* Mówca pyta ,dy- ne- Powstałe pod powiewem nowych prądów, cze-

i i i f tp rn H  w  /a S •_ i  a n , . - “ •“ "ISTTlOfV Z WPO^lu h r n n t j f n o m A  Z r* » I k t ^ l t o r a  n : S m u  W/*5i1a n i ^  ^ — --   * . . .

nie cła przeprowadzić Naprzykład posłowie poi- stał się jeszcze 
sey poparci petycyą Izby handfowćj I ------i_ui ,

tu także organ urzędowy publikuje r?e-
dworoa laty przez Cesarza Aleksandra

ówane. Zezwolił on na wprowadzenie do
szkolnych języka polskiego. Mamy pewne

bardzo obszerna nad pozycya- j 1 s .owcze o o wody, że zezwolenie to nie było
dyskusya, w której wiele innych ogr?mej 0ne żadnpmi restrykeyarai. Cesarz w : sto-

lono jeszcze długi szereg pozycyj bez długich rn? | wnosi pozostawić bez zmiany 6 złr. Co do wód I ' eszcze dJ,a%1 szereg innych pozycyj; |  wJicsiono z lewicy jeszcze poprawek. W głosowa- fo?”, 11 do nas n,e bawił się w dwuznaczności.
praw, dzięki nieznośnej atmosferze w sali i za- rn,melralnyfh’ rza-d Projektował w miejsce wolności I obrad i d  ?  7 KcbIejf e?° zakończenia|“ia odrzucono te wszystkie poprawki pomniejsze, ??  8a™ emanacyą prawa interpretował je tak,mvknnln , 1 , , ^ ^ . :  _ 1 , I od cła nałn*vć. ntn RH A t  1 .  • ... . l 9 Draa  nad taryfą celną odbywać sie także nos i e . I a no'1 -----— , . . .  Ui a k  mn <»a „  a --------------4  - -

Izbie poselskićj Rappopórt.

W ie d e ń  6 maja.

1231-sze pomedzenie Izby poselskiej).

Ku końcowi posiedzenia wczorajszego uchwa | dotycbczJ t  ! ... . T*' n  I w n n o i n r

puayiTyami u t̂—04: mieKO WOl-1 i iS-----/  — , . pyojvjauii uym aosc r0Z-l
ne oa cła (zgodnie z projektem rządowym i ta-1 f  ’ wcale nie ciekawa. Walczyły z sobą I 
ryfą dotychczasową); jaja 1 złr. 50 cent, (zgo-1znóv! , 8Przeczne interesa lokalne; polemika, ja k | 
dnie z proj. rząd., pozycya nowa); ule z miodem ,W°g - W dotychczasowej dyskusyi szczegó- 
l woskiem lub z żywemi pszczołami wolne od cła ?'Tej’ toczyła się niemal wyłącznie na lewicy.

W ie d e ń  9 maja.
(233 cie, posiedzenie Izby poselsHej).

(zgodnie z proj. rząd. i z tar. dotychcz.); miód a ?n0 pozycye wedle wniosków komisyi, |  m  * w
1 zlr. 50 c. (zgodnie z proj. rząd., pozycya no- \ Wy}ątkiem wód mineralnych, co do których u -| ,W rozprawach nad taryfą celna pan bar. 
wa); wosk 5 złr. (zgodnie z proj. rząd. i z tar c™ ° n o  powrócić do projektu rządowego. |odezwał się, jak następuje: „Rząd dodał

Ł—'  ’ '  - - 5 • ■ W  pozycyaeh 80 no  ..........................  * - ’ - -

'W iedeń  9 maja.

□  Zamordowanie Cayendisha i Bourkego w Du-
P m n h 1’.111® ..je8t dzi8,'ai O c z n y m  tematem dyskusyi I młodzieży p°l8ki 

Idziennikarskiej. p °długostatnich wradomości z Lon- !ęzykn’ . EvaLeży.

, j  ^ v pnisŁini a istnie-
1 u P°d . w sokołach naszych pra­
ktyką. Niejednokrotnie powoływano punkt 4ty re- 

Iskijp tu  najwyższego z dnia 3 sierpniami 11 wrze- 
śnia 1864 do namiest ,ika w Królestwie Polakiem, 

| w który m-to reskrypcie powiedziano: „dozwalając 
Polskiej kształcenia się w jej własnym 
* "-1-- wziąć na uwagę, że ludność Kró- 

narodowości i reli- 
potrzeba dążyć do

dotychcz.); gąbka 15~złr. (zgodnie z 'p ro j.' r a d , ' | K .W p0zycyach 8 0 - 9 3  obejm ujących '  w i k t ua-1 .swym  w yraźną adnotacyę o wolnym o d ^ ła  ^  P°8iedzeDia parlamentn na . 8^ da 8i5 %

nieobrabiane; włosy wszelkiego rodzaju surowe i | wał podwyższyć cło z 8 na 9 złr., komisya pod-1[f!wei 2 monarchią 
przyprawne, tudzież szczeć; piórze i pióra, pióra|,m . Je do *° złr-! ?° fl° innych pozycyj | kiem wyjątkowem 
do ozdoby, nieprzyrządzone — wszystko to wolne I 0 misy a ^zgodnie z projektem rządowym pod-|^e.^° mniemania 
od cła (zgodnie z proj. rząd. i z tar. dotychcz V |'vy*;sza , od sa°°  1 surogatów sago z 5 n a |me potrzeba; ^  
pęcherze i flaki, świeże. - 1 ’ ’ 7,r nf1 m,“ ’ i "T : ---------  ’ lr>mro=<i,.„i.j - .  , solone lub suszone, tu- 6 zlr., od mięsa świeżego, solonego i wędzonego I prowadzeni.n nowej taryfy celnej daje rządowi, I h ^ d f l  niAfcl:!.84: ^ 116" 8’ 1 “ a'l""‘a w  , ’ - r « « ■ »  ui * e»z-
dzież sznury z flaków 2 złr. (zgodnie z proiek -3 na 6 złr-’ od śledzi z 2 na 3 złr., od ryb I ^  por°znmieniu z rządem węgierskim, moc nada- w T • nieomieszka zapewne zrobić do-F . a,b c b ^  w  takich razach odpowiadał, że się to 
rząd, pozycya nowa); płody zwierzęce, n eozma- !neoz? aczor\ych 8zczesólowo, solonych, suszonych nia pewpych ulg, zwolnień od cła, krajom, okoli- ^ ® ^ ^ az?n,\ ale Je8t Proteatem przeciw polity- ™  ^wiedzą i wolą. Skoro jednak zmienił
“ ------------   • ’ - V 11 “ “*’---------” " -  "   * T loom nnrol.łAro ^ nadek potrzeby. Artykuł VII • ażyc,a- kłórsi -Land-liga" konsekwentnie J  tej “ ,erze 8̂ ę  zapatrywanie i dopuścił wykła-

A „ , . . .     . . .  . . T -  o wypadku złych żniw, ale jego noszą,! d,Joj^zyka Piskiego, nie nlega wątpliwości, żę
|7, 6 na 50 złr., od kakao mielonego i czekolady wyrazów’ ^  nie trzeba brać tak ściśle: r z a d |„  iT  .oczacb ^ałe^° świata odpowiedzialność “ I® ”8 Dly- wyk,ład p?lski P° polsku, bo i na-All —•« i I .  ̂ lni*7trnaimniA; — ------- X i tyrr ° i ’ 7 I*® »*0 0RrQlQ6 IHOrnPrsfwA ItMpa U-- I " “t PFZV tCl SDOfiOhnnÓr*! nr\7i*ui(niA  l JL

' *  ̂ , / 7 r " u i o n ń u a *  i : __ i , . ' .
czone szczegółowo wolne od cła (zgodnie z proj w(J lz«n.ych z 4 na 5 zlr . ^ ____ ______
rząd. i z tar. dotychcz). | z a a  J5 zlr., od kawioru i surogatów kawioru 1mdw* wpraw^ i e  tylko

Po krótkich mowach pos. C h l u m e c k i e g o
żądającego nl"' — Ł  _•«*-.  . - - ° -
cła, pos, 
pozycyę 
go tej
sze pozyeye bez zmiany.

Następują 
śło, świeże,
10 zlr. (o ] 
o 2 złr. wyżej 
pierwsza z niew
misya Izby odstąpiła od projektu rządówego) • I ̂ T E jT V / “  ^  0?azie J
tłuszcze wieprzowe i gęsie, tudzież słonina 16 zlr 1 5 5  • ,3 * Więcej’ lecz P°dwyżs: „
(zgodnie z proj. rząd, o 8 złr. wyźei tar do- i  o .
tychcz.); kwasy stearynowy i palmitynowy 6 złr L a S t e u de l  wnosi, aby cło od mięsa
(zgodnie z p &  rząd7 , 078 l .  Z lT jJ . To- P01̂

dzih nadzieją i możliwością traktowania z ludźmi | ner? Da8tęnstwem obecnych prądów ale zapisy 
nążącymi w gruncie do osiae-niecia niPTAlAłnAi..; I wać na dobro teraźnieiszee-o svslAmain —

przy dotychczasowem cle 2 złr. Jej imieniem więc pogarsza tylko sytuację. Nie dopięto nim
spaczone

ogólnej

i i żyją, ro-WI £ i f ie.mae80 1 z,npka-1 P o s ta ła  już mieć charakter'

tychcz.); parafina, serezyna 4 złr. (zgodnie z proj S  ™ ’ J',i - ,  . , w ilości tylko 9 złr. 50 ct. (zamiast 10 złr.) I ’ J . FZąd obecny- u T n a ^ w a l Ł ^  • 8,ę Przełamać różnemi
rząd, o 1 złr. wyżej tar. dotychcz.; Koło polskie c e m S e J T o h k n w ^  w, t(y chwd, obradom wi- Prezes S m o l k a  oświadcza, że wniosek ten j e s t L f  W? ya n°m»nacyi zastępcy p .  Szlayy ma być U L a z K ? ^ m  \ rodkamh między innemi 
odrzuciło skromne a słuszne żądanie przygnębić- S h f  nL w S . ’ aP° - w,mo8ek ku po* niedozwolny, bo o olejach mineralnych jest u- I S S  u 5*? rozw^ zanjł- p - Kalnoky, bawiący od S  S l I l f ^  ° 08ar8tvva trzystn z pomiędzy
nego podatkiem nowym galicyjskiego przemysłu K y a  !  w  a , Ie^  kontra- stawa osobna, którą też tylko ustawą osobną zmie- d p l h dni ^  Peszcie, miał kilka razy posłuchanie der U  /^ndzlf i  Prowodyrów, cesarz Aleksan-
naftowego aby zażądało podwyższenia tej pozy- Lkoio ń ™  w S  r  n ™ sek do poparcia, I mć można. Potrzeba przeto wniosku samoistnego. I w ? -  1 konferował z p. Ludwikiem Tisza. L 0Wa / ^  dz' 81f.,na zameehame dalszych prześlą-
cyi do 6 złr. tj. zrównania jej z kwasami stea-L> uchwa? W c in L  !  7 ’ J J potrzeba Poseł K ł a i c z  uznaje to i wnosi tylko ręzo lu-l!d?!!u  -z dz,eDn,ki mają  nadzieję, że się pewnie ifo z nich S o ld  • ”fa Powrót wywiezionych, ale
rynowym i palmitynowym); łoje zwierzece suro- L h J • j ? , .  Postawił rzecz na swojem,|cyę, wzywającą rząd, aby porozumiał sie L ? .  | nPa skłonić brata ministra prezydenta do przyje-1 J L a  ą.f Jest Prz.V życiu, gdzie są, nic nie
we, przetapiane, tudzież prasowane 1 złr.’ (zgo- L c h w J n Ł h a  '?h T  .reguIami.p?.’ ż.e tylko do dem węgierskim co do ustanowienia dlanffty  J -  Ł ,  ! ministra wspófoego finansów. Jednocześnie WadzS  2 h^ d«wo P(zed rokiem myślano o wpro- 
dmc z nrm — --------V | uchwał potrzeba obecności newner liczbv nncUro 1™™, dowotonćj cła dyferencyoaalneco I • % ę z ra^ e m  węgierskim rokowania w spra- Ii ? ? koname postanowienia cesarskiego,

■«*ł R-opp usiłuje dowieść, że C io sek  Witt | r ? n , » ^ ? r i : r i ni a . a‘ryb?cyj przy8zł.ego m inistra|„1® 2 Ł 2 J Ł  P°gło8ki> które si? dot^d wcale

Prezes S _ r      ̂ ^
Ituje Izbę. Izba orzeka większością (prawicy prze- . , ,  Iciw lew "vA *-------2-- L " t... . w v

Mniejszość komisvi nod nrzvwArWwAm p ,„  Prawek powyższych, zarzuca prezesowi, że regu-1zwolony.
n e r a  wnosi tu, aby tłuszcze wfoprzowe i gęsie w i c T z T m y t f S r d r s ? ! ! 2'1 ?°SlÓW ZjPraT  J  , ^ 080Wani1n uchwalono reznJucyą K laiczaJ n  f . .
L słoninę, pozostawić przy dotychczasowem cle wać lewicę ’ 7 m°gh przcgłoso-|jakkolwiek zwalczaną przez pos. C h a m c a .  | J_ ° l t?,!niernj

nnęszanui ttuszczoive, nieoznaczone szcze— I a\7i ” ćJuluJ4c go z
gółowo, tudzież tran 1 złr. (zgodnie z proj rzad | 7p ?  nieoznaczonych w puszkach).
1 Z taryfą dotychcz.) * | nrf®8;, broniąc wszystkich po-1 ciw lewicy), że wniosek* Wiltma^nna^jesrEiedo-1

W a r s z a w a  8 maja.

rzeczy co do 
Wszystko by-

% X X ■ V • , przez Cessna Aleksandra II, i 
służyć miało, jako zapowiedź i zadatek zmiany

ł E  < rf  • # »  >  i

8 złr. Pos. Plenpi- uuiyLuozasowem cieiwac lewicę.
go powiada, że sama s^awfodlTwość wymaca b v l t o m ^ T l  S m o J k.a odpiera ten zarzut osobisty jw ełnę,' p r z ę d z ę '  i t o w a r y  ź n ie T

uzyWii« i .7 • u —••Lu——i-

wszystko spaczył, przekręcił i nadwerężył.’Co się

=3 5 .

dyskusyi ogólnej o- 
głosował przeciw dysku-

w szkofonW a - J  Wykład j?zyka Piskiego skiegof. ” r  7

vr. - . . - — f polski w Petersburgu. jebwianem iaknhT’*t7™ Z!Z°lT  PToglo8ki 0 za~

długi

wicy.
Pos. L ó b l i c b  oświadcza sie za I . Poczem pozyeye powyższe przyjęto z odrzuce-

mniejszości komisyjnej, od siebie n a d t o WSzys poprawek, 
prawkę, aby łoje 

Pos. Matscheko

dotychczasowej, mianowicie są I syi ̂ szczTg^owV^dzifkufe^za % o5^ższeide * c ^  11™’6 przed kw iecie  przebiegu'’ forch^spraw'''wy ! i ** bezwanjnk°wo fdszywe
W głosowaniu oMzneono wniosek mniejszoSci od Ola. P r ^ t o  je  t , i  t e  c l J  S "  Jl ‘‘“ Sk",a  “  " *  . J W S  S S S T i ®  L 2  t 2 S 2 S f " J ! “  1 » A  -

komisyjnej 131 głosami przeciw 78 glosom, inne Co'do nozvevi i r o n m  .i, • • ,  . p08° M e n g e r  jest konsekwentniej
poprawki także odrzucono; przyjęto wszystkie b a ł y  k ( L d v J J l l i  1 ob?J“ W y ć h mine- jcyi ,  albowiem zarzuca rządowi, że 
pozyeye wedle wniosków większości komisyjnej, wnosi’ na łft1vJL  ? r  • % proje tem sądowym względni! przemysł lniany w nod» vzHzenm m

Posiedzenie dsisiejsse » g j l  prezes S m o lk i  110” ^ ^  e ”“ t8r7'> ntoeraIne' ^«“* ■ *  ****>  '■ 2
'  żar z podwyższenia cła od nafty  j kawy.

Byli 
w sfe-I V  , ,  j  -i “ " • «  i m  v e jr  1 n a  umgi czas położy I rach r z a d  o to  v r K  usiąpienm icn w sfe-

Pos. M e n g e r  jest konsekwentniejszy w o p o z y -L ^ r l  WDioskowaniom- Co do pierwszych na podstawie b a r d ^ aj,ę wre8zcie

1  * * -  -
I S 18? aWi 8vi8te? a»cieL bezwzglednego prześladowa-1 
ma, aa jakie był skazany język polski w tutej-

5*em opbzycyi.



Ziemie Polskie.
Prześladowanie Źyddw w Gombinie.

D e Pol. Corr. piszą z Warszawy:

Sprawy zagraniczne.
M o s y a .

™ f i ^ r̂ -Żâ Ce 8zezegMy prześladowania Źvdów I Petersburger H erold  umieszcza następująca 
T j & S r 6 f f “ y z 3 0 ^o k w i^ n a  Igo m a il |  wiadomośó z najpewniejszego, jak powiada po 
r n k i l t ? / '  j  wiadomości publicznej. Jqź I chodzącą źródła: „Dzienniki zagraniczne rozgłosiły 

»  o  wybuchem prześladowania kra- byly niedawno wieść, że znana zhrodniarka pob-
ź y ły  W Gombinie wieści, źe tamen*™ litvezna Heaia TTfilfmanowa „m ^ło J Z l Z l Z

źe w transporcie aresztantów „zsylnych“*tej jednak nie dawano wiary, bo 7 o non I wania
•mi >ia a za!edwie 700—800 przypada który wyrU8Z-y} z Petersburga do Moskwy n a Ś w ią ­

tek szczuDle7eS ? s°fI? g0. WuyZnariia 5 D8Pad wiec I tacziiy m tygodniu, aby po rozpoczęciu żeglugi r z t
S d n o i T S J S w K ' 4Ł  “  M  * 5 *  “ 4 FTesia HptfsTtannwa

nie-

C Ż A S z Czwartku 11 Maja 1882.

takie: W  r a z ie ^ y n i^ ^ d a ^ ^ z ie k o ^ e k ^ id e 6 1 sa^tak0  n l e n n s “P? 1? ” 180 ’ z^ a®zcza. f d?ie one I To c° ten tak pełen prostoty obraz czyni 
porządków, lub rozruchów, komendąci oddziałów I liczność *« t ?  m . . L  właśnie oko-1  zmiernie ciekawym, jest charakter całej kompozy- 
Piechoty. lub jazdy, konsystujących^bądź w ty c h  I " S * *  odm iem y od tego, do czego przez^m l
miejscach, gdzie wybuchły nieporządki, badź te'ż|mioty robi ia A n i  wtotnie zadziwiające jwzy- hu-zy dzisiejszych jesteśmy przyzwyczajeni. Tru- 
w odległości jednego marszu od ich miejsca, obo- kie wystawa wfedeńafe nal cie.kawszy cŁ dziel» Ja: dao formalnie wierzyć, że to praca współczesnego 
wiązani są natychmiast występować z p o m o c ą  Maxa w y s X  obok S ®  * T  , ZPod Pfdsejl artysty, 1 ma się wrażenie, że płótno to musiało 
zbrojną, proprio motu, nie oczekując żadnych I wartości kilka arcydzipi0  bf  r °  wątphwej I wyjść wprost z pod pędzla Holbeina. Nie tylko 
specyalnych skądkolwiekbądź rozporządzeń."— I wielki rozgłos mu f My i  znakomitych, ttóre tak c  harakterystyka twarzy zbliżona do Holbeina, lecz

Rozporządzenie to zdaje* się dowodzić, że trwa I nikogo, choć troche sztolfa i t  ■ Pew S51 ? -znpełaie, od ni?S° wzięta. Ową mrówczą
obawa dalszych w guberniach południowych roz-lryby nie był dokładnie „k  ̂ interesującego, któ-1  dokładność w wykonaniu szczegółów, która ee- 
ruchów antysemickich. [terem malarstwa tee-n z?aJ<?mioay m 2 charak-i chuje tego mistrza, spotykamy tutaj, i to jeżeli

----------------  jn k  m iS  szczęścia podziwiać1 p°  «!® P?i\?Po% ow «iym  jaszcze. Ponie-
Golosowi donoszą z Kamieńca, źe przed kilku I przynajmniej zna ie z rornnwl 1, ’ ten waż w obrazie Leibla widzimy całkiem dziś nie-

- - • • - - ’ • ■ *  J j  a  J e  Z ^ D O W S Z e c b n m ^ ł ,  w a ^ . l z w v k t e  sw a to m  m a i n — p o n i e w a ż  j e g t  o n  n i e _

panującemu dziś prądowi 
’ on t s

, - , . wieści, źe tameczna ludność źv-' % czn a  Hesia Helfmanowa umarła w  wiezieniu

see tej jednak nie r l s w o m  Li n « n  l   f t  ft I r a o n i a  ł o  xxr ł r o n c n A W / i i n  A « / in n i . > n   ^
>

figi rze- daiami zaszł^ rozraehy a S m ic k e ^ ^ r d z o  groź I dd^dn? f o t o ^  . WSZę“ I Zlykly ?yStem

s r « E i s ń  n7 d“ ^ s r i Ł T
— ------- ■ - e ,M ozeJ- Wieczorem sn™  k w i j ' ! kolei J e to n e jm e  razem ze w s z y jw  Irzeeh okolicznych wioskach ’chłopi napadają prsedmioiem''jdpow™ 5ahe™ a M L dI v °  P ’ *J**Z 0  n.™ Pomdutó. doś« obszernie i zasta

domy żydowskie, rabując i nićzcząc ich m ie-1 Przypomnijmy sobie tylko •e°™ I.axa' !i°wić się nad tern, czy i o ile ta reakeya jest
*)• —  I kreacye któi^ch sław y EaJ świetniejsze jego uprawnioną. Nis tylko twarze i ręce oddaje Leibł

W i/iimś 4. a “W“4 ucm 1 Kiiaa legu przy-1 --- ien zwrócił "a-l ----- — ^  i * :  po cały:m rozeszła się ś wie-1 z nadzwyczajna dokładnością, tak

kaca6^ 80 ^  ê*' sameJ prawie chwili otrzymali {ż? -ie  ̂ dz’}ecko, które przyszło na świat
s a m i K w cf.orzHciw?zy "tanowisko odporne mu' UED0rło'“ (mającej wstęp do Frischhoffu, wzmocniono o s t a - l n v c h ' m n i e T ^ n L n ^ ’ W uamz° f ^ u  m-1 ilażdy choćby najdrobniejszy fałd ubrania, każe

, 7 r t  .°  prkoz C ara , « j  ^  m aj, „ew iei w lL iw y

t S i  5’^ S, ę Żydzl do domów- Rozwście- m/ f ć- A oto, według Prawiłehtwenneg!) W iertnika, enicnia Gdań 
S 1/ 8 domy, z których 27 było f  ^  'as} ^ y  postanowienia: 1) U oddanego du, asiygnow

s s s ^ L n r ^ r  a s  trft&  i - s i . s s . s ' s  s
S  14 = Pelieya ale po- me »ię osobne świadectwo poli- wym braegu W isly i dwa W ^ p r a ™ ^  =“? 4 .M im S  carem  n ie p o ję ty . Deancia oddaie I tem. w iaki soosOh S .  .  K

ruchów do G ostynia, o 21 
go^celem sprowadzenia  ̂oddziału

,, am Przybyli do Gombina prokurator i sę I W1.ek R° drodze. 3) Zostający pod dozorem poli- Na 
f  l  śledczy z Warszawy. Aresztowano 16 osób cy! Jest obowiązanym przybywać do urzędu poU- wach 
i to przeważnie takich, która ncs#?Tî TT«7c»T» Icyineffo na każde wp.7.watiIa nohmiiminni .  a\  r^-ł; I .im

pewnej uczuciowości nerwowej 
znów melancholiczna ? — - . -

zastosowany do oddania wszystkich szczegółów. 
K ażdy choćby ^najdrobniejszy fałd ubrania, każdy

c a
dokładnością.

. ... .  .   ̂ --a _______ v_ sposób malc-
lub | wania ^wymaga, to każdy choć trochę z techniką 

. . . .  . “ ~ za-
Czy 
mo-

mistrzowstwem ym ' Ucz.u°la oddaJe tem> , w  Jaki sposób postacie ludzkie powinny być
cia nieeo J  I  f  1 • zawsz!  “  Płó.tnl e odtw arzanej kiedy sposób ich oddania
y L  z iL T k T  n ^ ^ t ^ i T  - ^ 6 6  l m odPowiada temn> co w naturze widzimy. Każdy 
ysto ziemską namiętność, ani w  niebiańską obraz musi być naturalnie oglądany z newnej

, ™  T p S m S  Ł 1 7 T ’ K ,H ,X - ? r“  r  0,i,esl,ofci’ z ™ a S e yje d c /m ™ S
przygotowany na to ż !  3 z góry tern oka całą kompozycyę objąć. Odległość wła-

] stad takiej nod i^ka z w v k l i ^ J 1 $  ^ aleJ P«- śeiwa dla pewnego obrazu jest oczywiście zależaą 
Na to wszystko zwraca uwagę N ow. W r. w sło-1 Dziewice wyobrażać Rn o w i  * 1C* . ^ ^ a . a ^  P.lerwszej hmi od rozmiarów tegoż, ale zarazem

If Tl!). T l l l / lo o l i  m i A « i « A . l . .  \ 7! .  i  i • « . 1  ftVQ. WT l r o ó ć l m  n U n r l l  * .      i  ,  » .  .  '  . 1 * F  • /*  I  116 TT11 K O h l P lJI TT11 M  O VO n  k ftV ift^ ft~ ~ l_ .i* t   rvB/jy U UUttai v —7 ” uab^uuuiia»l: ) roił-1
7  .Da «hcach miasteczka. N ie  łatwo jednak cya w. każdeJ chwili ma prawo wchodzić do mie- k«m  ***& ■ j S e u T ó f f l e g w A

;) W , ■ »w .8?, to W ^ o w l io .  j.» t ,o ta |otaeh ę w z ^ e S ^ T O / s t e ”’S S “ Ł 3 i f  I S  “ i

wyrządzona nie da się jeszcze dziś stano- dowei Inb jakiejkolwiek publicznej, a tylko „ , U1- 
wczo oznaczyć, ale jest bardzo znaczna. Z maga- stf r, ?Praw wewnętrznych m oże, jeżeli uzna za 
zy.ayv najbogatszego żyda gombińskiego+ R o s e n a  ^ i8^ 6.’ . eIić im Pozwolenia na zajęcie się 
zniknęło 1000 sztuk sukna, które częścią zrabo- jak^ koIwiek P ^ cą piśmienną, płatną; 6 ) Zostając! 
wano, a częścią zniszczono. Rannych jest znaczna Pod dozorem Po!icyi niemogą należeć do żadnych
IICZDa, a  W ie lu  Z m e h  in ż  m r r m a r i n   __ I B to w a rzv szflr t nrvW Q fnw nli  • _ . J

sama miejscowość, o której telegrafowano nam, że I francuskiego i z
zaszły tam rozruchy, z mylną nazwą W  o 1 k o-1 bitwach im przodow ać: Toteż" 

mlni-l w m z i  *. ■'» ■ r  - -  u lC41

tam podobnego wybuchu. puuuyi wzDrania sie
S I E w  w *  • * «członkami
posiadać biblioteki," druki i fotografie albo'zosto’ I PIZ>uuuowanycti|iwarzy, wprawdzie nie klasycznie pię

O zajściach w  Gombinie, dowiaduje się K u r ]  uT r™ f  toakt ^  ^  teko^  P o s ia d ^  L a  c z ę l  k f z a S  w X  ptoktoe S r o w i ' j S S f f i  ^ ? je  Wyraz| da si« uzasad^  że obrazy” te'mogą''być “w b C
Poranny  następujących szczegółów: ‘ I garkuchnie i ną salę, tworzącą prawe skrzydło budynku. Jeże- rzutem, który m a h r l  óddaćum iał " w S o s X /m a -1 S i o r l d ł '1  °glf 8na Zre8zt  ̂ Pewne. ods%

Międzynarodowa wystawa dzieł sztuki 
w Wiedniu.

H.
M ie in c y .

artystów państwa

przejęte szeregi wojska samej wielkości oku naszemu się przedstawiającej 
odwagą w  najzamętszych (więc ewentualnie o t y łe  więcej oddalonej) po- 

Mtvo . - (dować. T o t e ż  istotnie Joanna staci ludzkiej w naturze. Na krajobrazach tedv
I jego pędzir^jes^  ona ^nostaHaterU h*DnyC^ kobif t d e .t a I i c z n e  wykończenie szczegółów, mianowicie 
|dzfew?ca orleańska nie ẑ chwycająeą, ale też nadawanie charakterystyki twarzom umiesz-
wada która mTmdnak nió f - T df ’ ezoayc.h i ako 8ztafaż figarom jest błędem, bo me

f  • • i® , ,  , nie Przeszkadza dzieło to odpowiada naturze. Zgodnym z Drawda a terasa-
i w b ia łe jPL a^ teaLzvwrazLnParZm l taWil ^  “ T  W ?uPeł,ności uprawnionym jest t j k o  sposób«La ^  l l f  ’ ę  , y  ą aną Powrozami do słupa, malowania adoptowany przez nowoczesnych im-
Stos na którym klęczy, zaczyna się już palić, kłę- preśyonistów. W innych obrazach S ^ w  dro-

Iby dymu otaczają postać męczennicy. Ona wznio- bnyćh rozmiarach przedstawione figury są rzeczą sła oczy w niebo i reee do m o d l i ć  \t„ I , uą arJ  rzew ą

Łi ! . . . fotografie, albo zosta-1  salach Ktinstlerhausu. mianowtoip' « . 4  kIa8y.czn ie . P??kPeJ > !ecz I dniejsze wypracowanie szczegółów już d la te g o

spraw wewnętrznych, z 
miejscowy gubernator ma prawo w  ka

umiał w sposób zna- pienie od ścisłego trzymania sie natury jest ko- 
«onKl.I! f Z W;T ?SJnłą ka™ 0 - niecznem ażeby umożliwić niezbędne tutaj do- 

jeszcze kładne scharakteryzowanie twarzy. Drobnostkowe 
ma nadto w sobie coś, odtwarzanie wszystkich szczegółów jest w tych o-
(IB.. B PO t s l r ł R  W  I (11*Q 7 O o ł l  O t/łrsift f tn l n    „ i . !_  • > fI JJ - m ,  .m pierwszeństwo musiałoby byćlco się słowami wyrazić nie da a co takto w b ił .  ^ J 8 yŁn °*

9-tej wieczorem, do jednej z dystrybucji w  mle-1 , ,   ŁIUIC „
śęie Gombinie, utrzymywanej przez starozakonnego, n o n o z o r e V n L i —  n n C  ° 8° by zost? ^ ceJ ciu wystawy umiały sobie bardzo wielką 
wszedł kupiec chrześcianm. I f  I,cznęmu porządfcowi szej publiczności zyskać popularność. Nie

Pf7V nhrflfilnmlzil r t* \ nrr>iftó» -  • I  I SDOkOinOŚCl IBklUlkoIwick DISbGZniftPT.PT'lofnTflm I iofłwolr w s t / » / > * . « A  Aft. — ft - . 1   spokojHości * * * * *  | l

a;C0“  P}er5VSZ®Ó8tf i0j musiałoby być | co się słowami wyrazić
ku ienyeh znakomitszy

JET̂ i I po | .^eupt^UopS ^
oczywiście

ciągu czasu przybiera jakiś dziwny ilśiadow ać wrażenie wywołane "przez" przedmiot!
^  zackwyca 1 krępuje, że w naturze. W obrazach przedstawiających fi°-ury 

oderwać me można. Tego rodzaju | w naturalnej wielkości, drobnostkowość "w oddaniu

w  owym czasie w Gombinie obecnie byli W k . | S T J ^  * S S £
zej przedstawiciele p olicy i: burmistrz i dwai sto7Pń-̂  m T f  S<̂  ych obo- P^yznać artystom niemieckim, że nie lekceważą źe owo dziwne usnosobienie w l L l  przyznac ,VI.e .każdy malarz, najtrudniejsze do oddania i

stratnicy ziemscy, k ^ y  z n ^ d n i ^ i ^  ik * - * , *  - I  I dPŁ . » . , ^  & S S } S . ^ ? .i- i . ■" —, j — -j—,i^~ —v " i przepisów ciągnie za sobą areszt:
A „ n „ °5  L ™ ™ ?iea_ mę’ P.om im o„na j- |n ie  ministra spraw wewnętrznych -  Da m iesiąc,|kom itsi z nich, nawet

Gdy w niej' wkrótce przyjęli* udział nabiegli I A ! f  „7¥r 
inni starozakonm, a następnie także chrześcianie, stawienie
nieporządek rozszerzył się na ulicę. j rflm T J ~ ,aoz? ' l cze8D^ 8ztnK§ swego kraju, czego o dziełach in -1 Correggia,

można. Trzeba to |  znakomita _
dania w zu

« d , 3 K Ł i ^ S t
więkonych w y o ile i  p o lo iy i famy’ !5 ep o Ą d k om Im leran tora  -  n f  J d J e T ' S d n v  m i * *“ • - »  t “  - - - ‘- ' - I ? - '  P' ™ 4  obra- 1  w W m . na L e.b l. o b r « „  nrcekonnC . i .
w samym ich zarodku; z tego też powodu zamię-1 iicyjnej na trzy dni- 1 1 ) Ci z zostoiaóJoh *
bnpen dn-T ° ^ °  ,8'1  • d° g ' 5  r a n 0  nast?'Izorem  policyi, którzy niemają własnych środków

5 5 ® - Ł £ a T = a
Takie są główne podstawy nowego regulaminu, statnich latach nabyte obrazy, a w  spisie  ^demiec- ôbTazem'̂  ^ rzT n ed zitel3 P 7  chwil dzimy lasu. Ażeby wykazać o ile niezgodnym

. Szkody zrządzone podczas nieporządków w  m ie-1P ??   I b r a k u J e ’ I  gardliwie r a m i o n a m i  X w  ?° I S H S S ? ® ? '  w . Połączeniu z równym rozdziałem
niu_ prywatnem ograniczają się na wypuszczeniu

się do domów.

Sa^ ?f!l!!S iee^ka*P£!Li_5 ?-?1<><L 1 “^ ? I P«ty<*CMS lo tó i  p o iicy jn /b y? '

j  , j* • i uî iU ptJłopęaliJiWyj
| nadający dziełu temu typowe archaistyczne piętno,

7. t \ n  1A m i  o i o  K iw i n i n i i n i t r - f t ł f t f t f t    4.1 • ____ . i  7

W ?k^ acb- . I j’Nie pierwszy to i nie ostatni akt sąd<
ład n ego wypadku kradzieży ani rabunku przez I ry został wykonany na służalcach cara ____     „  „........

zas nieporządków me było. I komitet wykonawczy zwrócił swoją uwagę prawie I obrazów, "ktore” A aF N iem ieck i
«7fS - WZf l i mneJ ^,Cr cllrze8C.iai)s ta ro za k o n n y m i I wyłącznie na A l e k s a n d r a  HI, odtąd łudzą się oarę znajdujemy 
obrażeni! P mmej ,ub mężkie = d m  earstóe nadzieją że komitet o m i  za! bią

zaś tym samym stanowczym argumentem prze- 
i ciwko te“ n kmnmkowi. Czy pod wzgledem malo- 

bezwzględnego ( wania twarzy i ciała ludzkiego w ogólności de-

rażema. Pomniał i kroczą spokojnie po drodze zbrodniczej obrazów rodzajowych Jedno tylko plótno° i u ż L w n l  kfm ^d A a ' t  ?°P.arC;e ,te,g 0 > iż Jakkolwiek w ja- to może być wątpliwem. Efekt tu iak i
/  • PrZ®<i?I^w z,^ y “  lod k o m  ! usiłowaniom Dzień 30 marca, okupiony krwią towarzyszów na- jemi ogromnemi rozmiarami AetoraŁ m m i ^ « P° p 3Wf a niezupełnie od- być prawdziwy. Jako  przykład niech siuzą prace

S  ?J. części ludności,um ysły się uspokoiły. szych, będzie przestrogą dla pachołków carskich, zwidzającego na siebie a tem jest Seni^nad li-i l A n  l  "ą ffia Prz®dsfawłń, to pomimo Bouguereau dla pierwszego, C. Duran dla drugiego
Winmejsi uczes nicy nieporządków pociągnięci którzy nie wzdragają się pod żadnym środkiem pem Wallensteina “ pedzk I S o k  Piloteffo^^Młidsi n E b  J  f  ■ ńieposleamą wartość kierunku. C o d o  reszty zaś system  adoptowany 

zostali do prawnej odpowiedzialności. w  walce przeciw L onuictA rew olucyjnem u."  Te- L tyści S e m S  pSwie^ w L yscy S ó w t e ^  S R  S'aWDyrn na przez LeibIa Poleconym być nie może W y w o łS
~  “ * N ?  r * ™  S— *  S t r e l n i k o w a j . o t e g o ,  W *  *  « w W S
„Na niego, jako oskarżyciela w procesach poli-1 z nich nie chcą poświęcać się „wielkiej sztuea«l w iadom o. n ^ ta  L l t A  ‘ m A  Jnaj * al )Q? st<jhyl^1° W  bo niezgodnym żprawdą.

Gołos donosi, że mimstcryum sprawiedliwości tycznych,spada moralna odpowiedzialność za wszyst- 
postanowiło odmienić porządek wyborów na urzę- kich, którzy w Kijowie straceni zostali, f  
dy sędziów gminnych i ławników w Królestrsie k o w  porzucił rolę prokuratora, aby stanąć

oJskiem. . . .  , „Ochrany południa." Kierował on wszystkiemi śledź-1 wie znanem, ponieważ dalei, iakomalowanv nW  Ihtofa ‘„o' m o ł i - A |  ^  iegu, oy me uznawać wieiRien zalet pracy
Inicyatywę w tym przedmiocie podjął warszaw twami w politycznych procesach, do czego też wy- szło JO lat temu,bezprawnie aa wiedeńska wvsta !vm c ,v  łW k H • g ' Leibla- Przyznaję, że płótno to-młodszy Holbeini ienerał-eiih e r n atnr. ktorv ««rAmł W3.1, * ^ « ł ^  ^    . . . 6 « y  l _ .  "  iemu,oezprawnie na wmaenską wysta-|nym czy pozna kto Zbawiciela świata, mającego mógłby podp isać  —  to z pewnością najwyższa

n °L  z.a grzechy ludzi wycierpieć mękę I pochwała. Wystąpić jednak muszę przeciw rea-
    v    .  ̂dekawym  przecież, czyby krytyk wie- kcyi, którą Leibł reprezentuje. Dziś, kiedy tech-

Zdańiem jego główną przy (sprawiedliwością. Aresztował bez wyjątku winnych I nie będę Mni  ̂ nrzvidzie0 to'bcz trudnośpi"11 ™0WiC | n!Kl cywilną odwagę i to dzieło sztuki I nika nowoczesnych malarzy umie szerokim spo- 
« y n ,  * p >  Jtoow i zbylni połpiech i brak n a li  i „iewianycb ziaajmniej.ry obj™  i y l  3 o  arę aię p ™ a f  ? »  w i f e  S e  )  .Pr° 1 ?  t"**” 111! ?  . . «obem malowania wywolai efekt, aapelSe ?a-
żytego porządku przy wyborach na urzędy sędziów wego. Pokrewieństwo ze skompromitowanymi ka- rem tego zimnecó i czvsfo tvlko akartorr ir .f I v. ? ? °b°k  Joanny M^xa wielu obojętnie prze- turze odpowiadające, powracać do staro niemieckiej
gminnych i ławników, oraz zbyt częsta L ia n a  rał jako zbrodnię p o lityczn ą^ ^ ^ ^ eS an te jego dzteła?g TeraT K  do^innvS^^obrazów ^ n- 0mi aSt  T 7 ° f f dal T isza*cy obraz Pedanteryi, uważam L a  myśl niezdrową o £ 2
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do pewnego stopnia czemś 
3o do mnie, życzę sobie, 

trwałym i by Leibł naśla-

całego 
dniem 
nowych, 
doświadczonych 
niedogodność:'

zaś odbywać córek."
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n nimlnhrnńo w  „i,- k ? modHce się. W szystkie wielkiego Knausa, tego pierwszego z współcze- 
- 1 - - - - ubrania ludowe. Pierwsza od | snych, a może i pierwszego na świecie malarza

Dzieło to nosi na- 
przedstawia nam wnę- 

toczy się bójka, 
szyb wybitych,

śsczątki podartych sukien itp,. Główny sprawca
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tego spustoszenia, bohater bójki, obalił na ziemię 
jednego z przeciwników i w wyzywającej pozy- 
cyi czeka nowego ataku, który też zapewne ze 
strony jednego ze sprzymierzeńców pokonanego 
nastąpi. Niebiorący udziału w bójce sehronili się 
na przeznaczone dla muzyki podwyższenie. Ko­
biety płaczą i starają się, jak się zdaje bezskute­
cznie, nakłonić do zgody zapaśników. Całą tę sce­
nę oddał malarz z prawdą niezrównaną. Typy po- 
jedyńcze są znakomite. Wyborny komizm me prze­
chodzi w żadnej z przedstawionych na obrazie fi­
gur w  prostą karykaturę.

Dwaj niemieccy artyści, którzy po Knausie 
w tym rodzaju malarstwa w Niemczech o drugie 
miejsce walczą, Defregger i Yautier, przedstawili 
nam w dziełach swych niewinnie wesołe sceny 
z życia ludowego. Defregger daje nam obraz lu­
dowej zabawy —- nie potrzebuję dodawać, że to 
scena z życia ludu tyrolskiego — w chwili, kiedy 
tańce mają się rozpocząć. Wesołość panuje tu o- 
gólna, młodzi i starzy, wszyscy bawią się wybor­
nie, każda twarz uśmiechnięta i rozpromieniona. 
A z jaką prawdą to wszystko oddane, łatwo so­
bie wyobrazić, skoro wiemy, czyjego pędzla to 
dzieło. Któż bowiem nie zna tych niezrównanych 
typów ludowych tyrolskich, które umie stwarzać 
Defregger, łych zdrowych, ładnych dziewek, śmie­
jących się , pokazując białe zęby; tych chłopów, 
pełnych prostoty, swobody i prawdziwie zdrowego 
humoru? Podobną scenę przedstawia nam Vautier. 
I tu mamy przed sobą ochoczą zabawę ludową. 
Na chwilę przerwano tańce: dziewczęta odpoczy­
wają, poprawiając ubrania i włosy lub ocierając 
spocone twarze. Jeden z tancerzy stoi z pełną 
szklanicą przed dziewczętami i pije na ich zdro­
wie. W głębi obrazu widać przez drzwi otwarte 
resztę towarzystwa wesoło biesiadującą w drugiej 
izbie. Ten obraz Vautiera (własność galeryi Dre­
zdeńskiej) jest w Niemczech powszechnie znany i 
podziwiany i należy do najlepszych prac artysty. 
Mając obok siebie dwa tak znakomite obrazy, 
w których prawie ten sam temat jest opracowany, 
mimowoli nasuwa się myśl porównania ich ze 
sobą. Jestem przekonany, że każdego zwiedza­
jącego wystawę to porównanie pociągnąć musi, bo 
te dwa płótna blisko siebie wiszące, to jakby 
walka dwóch artystów, w której widz o zwycię­
stwie ma rozstrzygnąć, i jeżeli nie chce wydać 
orzeczenia co do artystycznej wartości, to choć 
sympatyę ku jednemu lub drugiemu uczuć musi. 
Obserwując zwidzającą Wystawę publiczność wie­
deńską, miałem sposobność przekonać się , że 
w ogólności Defregger większą cieszy się popu­
larnością. I nic dziwnego, bo tak być zrozumia­
łym dla wszystkich, tak wprost do serca przema­
wiać, tak wybornie przedstawiać lud w całej je­
go swojskiej prostocie i pełnej wdzięku naiwno­
ści, pewnie nikt nie potrafi. Tak jak spokojny 
lud szwabski nie ma hałaśliwej wesołości Tyrol­
czyków, tak też i malarz jego Vautier jest zim­
niejszym od Defreggera. W obrazie jego może 
mniej werwy, lecz niemniej prawdy. Z takiem mi- 
strzowstwem uchwycić w typach ludowych wła­
śnie stronę najwięcej charakterystyczną, jak to 
Defregger czyni, niezawsze Yautier ilmie; posta­
cie jego są czasem chłodne, lecz zawsze schara­
kteryzowane delikatnie i sumiennie, a wskutek 
tego nie przechodzą nigdy w trywialność i kary­
katurę, czego znów o Defreggerze powiedzieć nie 
można. Pod innym za to względem stanowczo 
Vautierowi pierwszeństwo się należy, a to pod 
względem techniki. Rysunek jego nadzwyczaj po­
prawny, wykonanie wszystkich akcesjoryów równie 
pracowite jak umiejętne. W porównaniu z tem 
wykończeniem wybornem wygląda dzieło Defreg­
gera, jakby z grubego tylko ociosane. Nadto ry­
sunek Defreggera zawsze jeszcze niepewny. Łatwo 
poznać, jak malarz ten stara się ułatwić sobie 
efekta perspektywy i schodzi z drogi wszystkim 
trudnościom rysunku. Na obrazie jego, z wyjąt­
kiem umieszczonego na pierwszym planie podska­
kującego Tyrolczyka, którą-tó postać zresztą nie 
po raz pierwszy tu widzimy, wszystkie figury są 
przedstawione w pozycyach, o ile możności, jak 
najłatwiejszych. Lecz jeżeli Defregger nie umie 
dotąd zwalczyć trudności techniki, to o tyle wię­
cej należy podziwiać jego talent, skoro za pomocą 
tak prostych środków, wywołać umie tak znako­
mity efekt. O tyle jeszcze wyższe uznanie należy 
się temu genialnemu artyście, że w 24tym roku 
życia jako chłop tyrolski za pługiem chodził, a 
w kilka lat później dziełami swemi cały świat 
zadziwił. D r L . P.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejseowa i zagraniczna.
E n t k ć w  10 maja.

Delegat Namiestnictwa kr. Badenl powrócił 
wczoraj wieczór z Wiednia do Krakowa.

—■ Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godzinie 5 popołudniu. Na porządku 
dziennym wnioski sekcyj skarbowej, ekonomicznej 
i komisji uporządkowania miasta, niezałatwione na 
ostatniem posiedzeniu.

-— Po Upałach, które w ostatnich czasach przy 
pominały lipcowe dni kanikularne, wczoraj wieczo 
rem nagle tak się powietrze oziębiło, że śnieg za 
czął padać. Dziś temperatura dochodzi zaledwo do 
kilku stopni, a przytem wiatr przenikliwy.

— Izraelici z Rosyi. Dzisiaj rano 355 izraelitów 
przejechało przez Kraków z Rosyi do Ameryki.

—  Poczta Lwowska dopiero o godzinie 5-ej po 
południu dzisiaj nadeszła.

— Komitet celem niesienia pomocy prześlado 
wanym w y c h o d ź c o m  ż y d o w s k i m  z Rosjyi. 
zawiązał się pod przewodnictwem prezesa Zboru 
Izraelickiego p. Alberta M e n d e l s b u r g a .

— Dla wygody podróżującej publiczności kur 
sować będzie codziennie od 15 maja do 30 września 
przy pociągach pośpiesznych Nr. 1 i 2 osobny wa 
gon I i II klasy w bezpośredniem połączeniu mię­
dzy Podwołoczyskami a Chebem (Eger). Wagon ten 
przeznaczony jest głównie dla tyoh osób, które się 
udają wprost do Pragi, Karlsbadu, Franzensbadu 
MarienbaduJ w skutek tego dla łatwiejszego odró 
żnienia opatrzony będzie napisem: „Podwołoczyska, 
Przyrów, Praga, Karlsbad, Cheb (Eger).4,

—  Wydział krajowy przesyła nam do umiesz 
esenia następujące sprawozdanie z zarządu funda 
cyi i. p. Pelagii Russanowskiej za rok 1881:

D o o h o d y :  Zapas z początkiem r. 1881 gotów 
ką 232 złr. 44’/a ct., efektami 61,200 złr. 14 ct. 
Odsetki od efektów 3,882 złr. 12 ct.; gotówka o 
trzyman za spieniężone efekta 10,414 złr. 80 ot, 
efekta zakupione 10,463 złr. 15 ct. Suma dooho 
dów gotówką 14,529 złr. 36Vj ot.?efektami 71,' 
fiu  29 c t

W y d a t k i :  Dożywocia inwalidów polskich 3,500 
złr,; wydatki drobne eskontowe, portorya itp. 24 złr. 
33 et.; gotówka wydana na zakupno efektów 10,656 
złr. 72% ct.,efekta wylosowane i spieniężone 10,414 
złr. 80 centów. — Ogólna suma wydatków wynosi 
gotówką 14,181 złr., efektami 10,414 złr. 80 ct. 
W porównaniu ze sumą ogólną dochodów gotówką 
14.529 złr. 361/., et., efektami 71,663 złr. 29 Ct., 
okazuje | z końcem r. 1881 zapas w gotówce 348 
złr. 31 ct., w efjektach 61,248 złr. 49 ct.

   Konsekracja X. Łukasza Ostoi Soleckiego
na biskupa dyecezyi przemyskiej odbędzie się w Prze­
myślu w niedzielę 14 b. m.,Na uroczystość tę przy­
będzie Nuncjusz Apostolski z Wiednia Monsignor 
Yannutelli, aby dopełnić aktu konsekracyi w asy- 
stencyi dwóch biskupów, których dotąd program 
nie wymienia. W Przemyślu zarządzone zostały przy­
gotowania tak ze strony kapituły jak i reprezenta- 
cyi miejskiej. Oprócz książąt i dostojników kościo­
ła oczekują na tę uroczystość przybycia namiestni­
ka hr. Potockiego i licznego zebrania się obywate­
li wiejskich. X. biskup sufragan Łobos ogłosił 
w dzienniku San  program przyjęć, uroczystości 
w kościele i porządku w jakim mają być składane 
homagia i życzenia. Jego Eminencya Kardynał 
Prymas hr. Ledóchowski przesłał X. biskupowi no­
minałowi Soleckiemu pismo, w którem składając 
mu serdeczne powinszowania, daje zapewnienia go­
towości, z jaką starać się będzie czynem stwier­
dzić braterską swą miłość. W chwili ogłoszenia no- 
minacyi podaliśmy już główne daty z życia znako­
mitego prałata powołanego na stolioę biskupią prze­
myską. Wiadomo, że X. Solecki zajmując jedno 
z najważniejszych stanowisk w kapitule lwowskiej, 
zasiadał od kilkunastu lat w Radzie szkolnej kra­
jowej, że jego zdolnośoi naukowe i zasługi obywa­
telskie stoją na równej wysokości, co cnoty i za­
sługi kapłana. Nadto X. biskup Solecki jako zna­
wca i miłośnik muzyki kościelnej przyczyniał się do 
jej podniesienia. Nie wiadomo dotąd czy Nuncyusz 
Yanutelli w swej podróży do Przemyśla dłużej za­
trzyma się w granicach naszego kraju, gdzie jego 
poprzednicy Falcinelli i Jacobini tak gorącego do- 
znali, przyjęcia.

— Emigraeya żydowska. Poniedziałkowym po­
ciągiem popołud. wyprawiono ze Lwowa do Hambur­
ga 286 osób, między temi 190 dorosłych, 59 dzie­
ci niżej lat 10 i 37 dzieci niżej 2 lat. Pochodzą 
one po większej części z Kijowa, Odessy, Kamień­
ca i Bałty. Między innemi kilka rodzin inteligen­
tnych i zamożniejszych, jechało w połowie własnym 
kosztem. W transporcie znajdował się także jeden 
zbieg z wojska rosyjskiego, który przybył do Bro­
dów koniem. Na dworcu lwowskim był cały komitet 
obecny’od godziny 6 z rana; konsygnowano bowiem 
wszystkich szczegółowo, a przy odjeździe widziiano 
pp. wiceprezydenta Lobia i dyrektora policyi Krza- 
czkowskiego. Bardzo liczna publiczność znajdowała 
się na peronie i zaopatrywała szczególnie dzieci 
w żywność. Po drugiem dzwonieniu rabin Dr Lo • 
wenstein, jak zwykle, obchodząc wśzystkie wagony 
żegnał odjeżdżających. Wielu płakało rzewnie. 
W końcu jeden z nich wywijając chorągiewką z o- 
kna wagonu, wzniósł okrzyk: „Niech żyje Najja­
śniejszy Pan, cesarz Franciszek Józef i wszyscy Po­
lacy, razem z panem rabinem!“ Gromkie wiwaty 
trwały, aż dopóki pociąg nie opuścił dworca.

— W dzień Ś. Stanisława kilku przyjaciół i zna- 
omych dawało w Wiedniu obiad dla p. Stanisława 

K o ź m i a n a .
— P. Kazimierz Chłędowski, wice-sekretarz mi- 

nisteryalny, został przeniesiony z ministerstwa dla 
Galicyi, gdzie go zastąpi p. C h a m i e c ,  sekr, min.

poseł do Rady państwa, do ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

— Ruch kąpielowy. W Maryenbadzie było do 2 
b. m. 143 osób na kuracyi.

— Lekarz Byrona. Z Aten donoszą: Dnia 27 
z. m. pochowany został naczelny lekarz armii gre­
ckiej, Dr Henryk Treiber. Dawno już Ateny nie wi­
działy tak wspaniałego pogrzebu; cały bowiem na­
ród grecki chciał oddać hołd pośmiertny najwier­
niejszemu z niemieckich filhellenów. Za trumną po­
stępowali zastępcy króla, ministrowie, deputowani 
w komplecie, cała kolonia niemiecka z poselstwem 
niemieckiem i niezliczone mnóstwo obywateli ateń­
skich. Zmarły Dr Treiber, urodzony r. 1796 w Mei 
ningen, ukończywszy studya medyczne w Jenie i 
Monachium, w roku 1821 podążył do Grecyi, by 
wziąć udział w walce jej o niepodległość. Był w Pe­
ta, w Missolunghi, bawił u boku Maurocordata w r. 
1823. On^to w ostatniej chorobie leczył Byrona i 
po śmierci wielkiego poety angielskiego dnia 19 
kwietnia 1824 sekeyonował jego zwłoki. W obję­
ciach Treibera zakończył życie słynny wódz grecki 
jenerał Karaiskakis. Po ustanowieniu królestwa gre­
ckiego mianowany został Treiber naczelnym leka­
rzem armii greckiej, z którego to stanowiska u- 
stąpił z rangą jenerał-majora dopiero w r. 1864.

—  Los wyprawy polarnej. Telegram z Washing 
tonu dnia 5 b. m. donosi: Według depeszy inży­
niera Melville ze statku amerykańskiej ,wyprawy 
polarnej „Jeanette*, datowanej dnia 24 marca a 
oddanej u delty ujść Leny, tenże inżynier Melville 
znalazł już trupy porucznika Delong i towarżyszów 
jego w jednej z łodzi, na których usiłowano się o- 
calić po zdruzgotaniu statku przez lodowce,. Mel­
ville teraz szuka dalej za śladami porucznika Chip- 
p’a, komendanta drugiej łodzi ratunkowej. Trzecia 
łódź, która zostawała pod dowództwem porucznika 
Dannenhauera, jak wiadomo , już przed kilkoma 
miesiącami szczęśliwie przybiła do brzegów Syberyi 
a porucznik ten w towarzystwie majtka Cole i chiń 
skiego sternika Tong-Sing od 1 b. m. bawi w Pe 
tersburgu, zkąd powróci do Ameryki. Dzienniki ro; 
syjskie opowiadają, że Dannenhauer nabawił się 
ciężkiej choroby oczu i przebył już pięć operacyj; 
ani chwili nie może on znieść silniejszego cokolwiek 
światła. Majtek Cole, w skutek długiej bezsenności 
popadł był w obłąkanie, ale lekarze mają nadzieję 
wyleczenia go w krótkim czasie.

— Władza W kłopotach. Były emir Afganistanu, 
Jakub Chan, uwięziony w roku 1879 przez Angli­
ków i osadzony w Mirut w Ittdyach, odniósł się 
niedawno do rządu angielskiego z prośbą o wyzna 
czenie mu pensyi, zapewniającej utrzymanie odpo 
wiednie jego stanowisku. Dotąd bowiem dostojny 
więzień otrzymywał wszystko, co mu potrzebnem 
było., na utrzymanie własne i domowników, ale tyl­
ko w naturze; gotówki mu niedawano. Zażądał 
przeto pensyi około 2500 funtów sterlingów mie 
sięcznie „ na zakupienie sobie potrzebnej liczby nie 
wolnie.* Rząd angielski przeznaczył mu tylko 500 f. s 
miesięcznie, — lecz Jakub Chan takowej, jako nie 
dostatecznej, nie przyjął i odwołał się w prost do 
królowej Wiktoryi, której znana moralność zapew- 
jne motywów przez emira porzytoezonyoh nie u 
względni.

Letni teatr krakowski.
Bepertoar tygodniowy.

We c z w a r t e k  l i g o :  Naczelnik w ydziału ,kom . 
w 3 aktach, E, Gondineta, po raz drugi.

W s o b o t ę  l3ga: Fourchambault, kemedya w 5 
aktach Attgiera.

W n i e d z i e l ę  m go: Gzartowska Law a , obraz 
ludowy w 4 aktach ze śpiewami.

Pięfasyea w r fah ienaioaefc otwarta codziennie od gods.
Hej da «ej, p r te  poniedziałku. — Wetęp w niedzielę 15

w era y teek lch .
- Museum reehnlosno-prsemyslowe W gmachu Freud 

jsksńskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2oj bezpłatnie.

-  Dnia 9go maja pochmurno, chłodno; term. 
20‘4 spadł wieczorem na 6 8 C. Barometr wraca 
w górę; o godz. 7ej rano d. lOgo stan jego był 
746 3 millim., term. 5*2 C. — Wiatr zachodni.

-  Wo czwartek l ig o  maja: Ś. Beatryksy p.

T e a t r .  W sobotę artyści nasi odegrali po raz 
pierwszy 3-aktową komodyę p. t. Naczelnik w ydzia­
łu  (Le chef du division), napisaną przez p. Gondi- 
net, autora wielu komedyj granych już z powodze­
niem na scenie krakowskiej. Jako dzieło sztuki Na­
czelnik wtfd zia łu  nie posiada wiele wartości, bo 
brak jej przedewszystkiem głębszej myśli i popra­
wnej budowy przeprowadzonej z pewnym planem; 
głównemi jej zaletami są bardzo zabawne epizody 
i szczegóły pobudzające do serdecznego śmiechu; 
to też publiczność bawi się wybornie, śmieje się, 
ale wkrótce potem zapomina. Przedstawienie wy­
padło zupełnie dobrze. Wszyscy grali z życiem i 
werwą — Zwłaszcza szybko — a gry podobnej wy­
maga koniecznie sztuka tego rodzaju. W głównych 
rolach odznaczyli się pp.: Szymański, Wojdałowicz, 
Arwin; panie: Stachowiczówna, Wojnowska i Bau­
man. Jutro wesoła ta sztuka zostanie powtórz mą.

wody gorzkie zagraniczne, wskutek szczęśliwego 
stosunku najważniejszych składników, zwłaszcza siar- 
kanów i chlorków alkalicznych, ze wszech miar za- 
sługuje na zalecenie i pierwszeństwo przed innemi 
wodami tego rodzaju. Niezbyt przyjemny smak wła­
ściwy wodom gorzkim, najlepiej łagodzi się dodat­
kiem wody sodowej.

Wystawa Bfeasiąjęea Towaraystwa Pisyjasioł Saint;

powszednie 80 centów.
Gsbtcs i archeol ogi czny uniwersytetu Ja

Prelndyum Szopena, obrazek dramatyczny Ga- 
walewicza, odegrano z powodzeniem w Warszawie. 
Prócz zręezności scenicznej i języka pięknego, jest 
w tej sztuce poezya, która nadaje temu obrazkowi 
niezwykły wdzięk.

ial lońsklego (GoUigiwa majus) świtać moina co 
e od 12oj do lej prócz Biedzie!, świąt i ferjrj uni-

P. F r e y c i n e t ,  prezes rady ministrów we Fran- 
cyi, został wybrany członkiem Akademii Umiejętno­
ści (Acadłm ie des sciences).

ISflćsefosraeJcć fUsreeŁU
i  n e tu h em » .

0  spolszczeniu Izraelitów galicyjskich, napisał Dr 
Jonatan W a r s c h a u e r .  —  Krótkie, ale radykalne i 
zdrowe rady podaje autor w tej broszurze: Szkoły pu­
bliczne mnożyć a chajdery znosie, czyli, jak się au­
tor wyraża, postawić właścicieli chajderów na etat 
wymarcia, a wtedy więcej pożytku przyniesie przy­
mus szkolny, który dziś jest tylko pozornym, illu- 
zorycznym. — Przeciw lichwie, obok istniejącej już 
ustawy, mnożyć ka^r zaliczkowe po miasteczkach i 
wsiach. — Przeciw rozpajaniu ludu po karczmach 
przez arendarzy, mogą i powinni działać sami wła­
ściciele dóbr, od których woli zależy wypuszczanie 
arendy, nawet zniesienie karczem, jakto gdzieindziej 
już nastąpiło. — Ma ta zapewne na myśli autor 
zakładanie gospód, które w Królestwie Polskiem 
właśnie powstają i okazują się bardzo zbawienne­
mu — Wogóle wskazuje Dr "Warschauer przepro­
wadzenie tych wszystkich reform, od których zale­
ży spolszczenie Izraelitów, ich zespolenie się naro­
dowe z nami, bardzo słusznie nie w drodze jakichś 
nowych ustaw, bo tych nam nie brak, począwszy 
od ustawy 3 maja, która o wiek cały wyprzedziła 
wszystkie inne piękną zasadą równości wobec pra- 

ale w drodze wzajemnej miłości i zgody, upowa

W Akademii umiejętności odbyło się dnia 28 
kwietnia b. r. posiedzenie Komisji fizyografioznej. 
Przewodniczący prof. Dr S. Kuczyński wspomniał o 
stratach poniesionych przez Komisję od ostatniego 
posiedzenia przez śmierć członków: J. Króla, Dra 
Fr. Nowakowskiego, Dra J. Grabowskiego i prof. 
Dra J. Czerwiakowskiego; pamięci tychże obecni 
oddali cześć przez powstanie. Następnie powitał 
Przewodniczący obecnych po raz pierwszy na posie­
dzeniu nowo wybranych członków: pp. Br, Gusta- 
wicza i J. Krupę. Sekretarz komisyi odczytał: ode­
zwę "Wydziału krajowego, zawiadamiającą Kô  
misyę o założeniu nowych stacyj meteorologicz 
nych w dorzeczu Dniestru, list p. A. Knappa doty­
czący wydania pozostałej po śp. Andrzejowskim 
pracy i list p. Nawratila oznajmiającego gotowość 
prowadzenia dalej prac nad naftą galicyjską, roz­
poczętych przez śp. Dra J. Grabowskiego. Po krót­
kiej dyskusji uchwalono oświadczyć p. Knappowi 
gotowość Komjsyi wydania pracy po śp. Andrzejow­
skim pozostałej a przez niego obrobionej,! powtó­
rzyć mu zeszłoroczną w tym względzie propozycją. 
Następnie wybrano jednomyślnie p. Nawratila człon­
kiem Komisyi. W dalszym ciągu zawiadomił sekre­
tarz, że od ostatniego posiedzenia otrzymała Korni 
sya: a) Spostrzeżenia meteorologiczne, fito- i zoo- 
fenologiczne od pp. Giermańskiego, Kotowicza, 
Krziża, Lemocha, Łomnickiego, Majewskiego, Pa 
zdrowskiego i Seidlera, dwie mapy geologiczne (oko­
lic Zaleszczyk, Jagielnicy i Czemelicy) od prof. Dra 
Altha, sprawozdanie z wycieczki entomologicznej 
w góry styryjskie od prof. M. Łomnickiego; mate- 
ryały do fauny jezior tatrzańskich od prof. Dra A. 
Wierzejskiego; od p. Holzera pracę p. t. Roślinność 
Strzyżowa; Zapiski bryologiczne i Przyczynek do 
florystki roślin naczyniowych od p. J. Krupy; Wykaz 
ptaków tatrzańskich od p. J. Karlińskiego; Notatki 
klimatologiczne i Notatki fauniczne z gór Sołotwiń- 
skich od pref. Tarczyńskiego; Rozbiór chemiczny 
borowiny i wody dwu źródeł w okolicy Tylicza od 
p. K. Krzyżanowskiego; Opis kopalń Swoszowickich 
z mapą i przekrojami od Zarządu tychże kopalń; 
b) „kamienie litograficzne* z Podola zebrane przez 
p. F. Bieniasza; zbiór owadów z Babiej Góry od p 
S. Stobieckiego; okazy paleontologiczne zakupione 
od p. Wyspiańskiego, zbiór mięczaków z Podola od 
p. Bąkowskiego; zbiór mięczaków z okolic Przemy 

od prof. B. Kotuli, zbiór owadów z gór sty­
ryjskich i z innych okolic Galicyi od prof. M. Ło­
mnickiego; wreszcie zbiór paleontologiczny z Niznio- 
wa zebrany przez Dra Altha i p. F. Bieniasza a 
oddany obecnie do muzeum Komisyi przez Dra 
Altha; c) następujące dary: od p. Zontaka we Lwo 
wie 16 ptaków krajowychj; od prof. Dra Wierzej 
skiego gęsienice i poczwarki muchy Liponeura bre- 
yirostris,”od Dra Szpilmana zbiór roślin alpejskich, 
od p. B. Gustawicza zielnik z Pienin; od p. Holzera 
2 rośliny; od Zarządu kopalń w Swoszowicach zbiór 
geognostyczny z tychże kopalń; od p. Jaczewskiego 
skamieliny i minerały z Rosyi; od p. Tekielskiego 
minerały że Szczakowy; od p. Schreitera skamieliny 
zebrane w Wieliczce;" od p. A. Kulikowskiego ża 
pośrednictwem p. A. Zaleskiego wykopaliska; od 
p" Aleks. Czajkowskiego kość mamuta z Wisłoka 
pod Rzeszowem; od p. Jelskiego okazy skał uży­
wanych do budOwłi w Wiedniu i okazy wapienia 
trzeciorzędowego z okolic Częstochowy; od ucznia 
gimn. J. Cieślika okaz węża Coronella jaevis; zęby 
wykopane w Siedliszowcach złożone do muzeum 
przez Prezesa -Akad. Dra J. Majera; od Towarzystwa 
przyrodniczo-lekarskiego w Preszburgu zeszyt 4ty 
Sprawozdań; od Centralnego zakładu dla meteoro 
logii w Wiedniu pierwszą część 25 tomu rocznika: 
od Towarzystwa karpackiego rocznik za rok 1881 
od p. B. Gustawicza pracę o florze Pienin; od p 
Nawratila chemiczno-techniczne rozbiory galicyjskich 
olejów skalnych. Przewodniczący przedłożył rachu­
nek z funduszów Komisyi za rok 1881, poczem 
ułożono budżet na rok 1882. P. G. Ossowski zdał 
następnie sprawę z badań geologicznych w jt 
niach Mnikowskich, przyczem przedstawił kości ze­
brane w tychże jaskiniach. W końcu obrano jedno 
głośnie prof. Dra S. Kuczyńskiego przewodniczą­
cym Komigyi na rok jeden, a p. Wł. Kulczyńskiego 
sekretarzem na dwa lata.

minając, że wobec tej równości, wobec dzisiejszego 
równouprawnienia ciąży z drugiej strony konieczność 
poczucia obowiązków obywatelskich, i wskazując o- 
bu stronom to piękne przykazanie spółeozne: Amor 
patriae suprema lex esto! — Pracę swoją poświę­
cił Dr Warschauer Kraszewskiemu, który pisząc 
doń w tej kwestyijwyraził się równie, że spodzie­
wa się załatwienia jej „nie siłą ustawodawstwa, ale 
miłością i sprawiedliwością*.

N,

Komjsya balneologiczna Towarzystwa lekarskie 
go krakowskiego, odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem Prof. Dr K o r c z y ń s k i  mówił o wodzie 
gorzkiej morszyńskiej, w porównaniu z innemi wo' 
dami gorzkiemi. Woda ta kręgowa, zawierając: 
znacznie więcej .składników zsiadłych, niżU inńe

udzielić mn niektórych uwag ze swojeji je s  
o a y .
Tym sposobem, mając do rozporządzenia na 

irzyszłe trzylecie, oprócz bieżącej , kwotę, pozo­
stałą z trzylecia przeszłego, Akademia podaje do 
wiadomości, iż stósownie do warunków fundacyi 
za prace, wyżej nadmienionej treści, nadesłane 
najdalej po dzień 1 stycznia 1885 roku, przyzna­
ne będą 3 nagrody, a mianowicie z a  najcelniejszą 
675, za dwie, najwięcej do niej zbliżone po 337 
sbli srebr.

6. Jeszcze w roku 1877 zawiadomioną została 
Akademija, iż ś. p. Kasper Bielecki, obywatel 
krakowski, złożył Arcybractwu miłosierdzia i ban­
iu pobożnego kwotę, z której odsetki, składane 
w Akademii, mają służyć na nagrodę dla 3 u- 
czniów Uniwersytetu Krakowskiego: jedną  ̂za wy- 
iraeowanie, którego temat ogłosi Akademia z za­
kresu historyi literatury polskiej, drugą za dowolne 
rrace poetyckie lub historyczno-literackie.

Ponieważ w skutek kilkoleiniej pertraktacyv od­
setki narosłe dozwalają pomnożenia nagród, mogą 
zatem być przyznane 4 za wypracowania, nade- 

ać się mające najdalej po dzień 30 września r. 
; a mianowifie, według uczynionego w dniu 12 

marca r. b. ogłoszenia: pierwsza w kwocie 160 
sir. za pracę: Król Ja n  I I I  ci w poezyi polskiej 
X V I I I  wieku, t r z y  i n n e  w k w o t a c h  ICO, 80 
i 60 złr. za d o w o l n i e  w y b r a n e  p r a c e  p o e ­
t y c k i e  lub h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e .

Od Adnitnistracyi „Czasu.*
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłał p. 

E. Jordan Stojowski z Jmczwi  jednorazowo 10 
złr.

"W drukarni związkowej wyszły nakładem autora: 
Znamiona polityki narodowej tak zwanych Stań­

czyków,® referat prof. Leona Bilińskiego z przed­
mową autora.

Przeglądu at ty stycznego i  literackiego ukazał się 
3 i obejmuje: „Gwiazdy,® przez Alfonsa Dan 

det; „Kronikę;* „Eeha;“ „Odrodzenie literatnry 
niemieckiej po r. 1830;* „Do autora trzech psal­
mów* (fragment) z autografu Słowackiego; „"Wy­
strzał* z Puszkina (dok.); „Zapiski T. Lipińskiego 
z lat 1825 do 1831;“ „Przegląd literacki;* „Prze­
gląd artystyczny.* Do numeru tego dołączona jest 
rycina „Stary kawaler* z rysunku Z. Papieskiego.

Nr. 18 Przeglądu Lekarskiegt zawiera: Odpo 
wiedź na uwagi Dra Talko i prof. Rydla nad arty­
kułem: „O niezwykłym przebiegu irydektomii w ja­
skrze;* R y d e l :  Uwagi nad artykułem i odpowie- 

ą Dra Wicherkiewicza; Oceny i sprawozdania; 
Wiadomości pomniejsze; Posiedzenie Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich; M e r u n o w i c z :  Śmiertelność 

większych miastach Galicyi w r. 1881; Wiado­
mości statystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości 
bieżące.

Wyszedł zeszyt 4 dzieła „Prałaci i kanonicy ka­
tedry metropolitalnej gnieźnieńskiej od r. 1000 aż 
do dni naszych* przez X. J. Korytkowskiego (w 8° 
str.137— 272) i zawiera życiorysy o ((.Gro decki Adryań 
do Kołudzki Szymon."

We Lwowie opuściło prasę dziełko p. t. 
fragmenty z życia, trzy nowele: „Lena,0 
życie,* „Nawrócona.0

„Zoryan,0
„Złamane

Zawiadomienie w sprawie zadań do nagrody

Z konkursów do nagrody z a wypracowania nau 
rowe, ogłoszonych poprzednio, których termin je 
szcze nie upłynął, lub które po bezskutecznym u- 
rływie ponowione zostały, pnypomiuamy nastę- 
rujące

1. Konkurs ixienia Kopernika z fundacyi mia­
sta Krakowa z nagrodą w kwocie 500 złr. za 
Obliczenie tablic biegu planety Juno  z terminem 
do 1 lutego. 1883.

2. Z tejże fundacyi i z takąż nagrodą za wy­
pracowanie: O sposobie wyznaczenia biegu ciał 
niebieskich z terminem do dnia 31 lipca r. b.

3. Z jednorazowej ofiary prof. Dr Heyzmanna 
dla uczczenia 400' letnej rocznicy śmierci Jans 
Długosza ogłoszone nagrody w ilości 200 i 100 
złr. odnoszące się tylko do uczniów Uniwersytetu 
krakowskiego, którzy do końra kursu letniego r 
1881 byli zapisani, przyznane będą; większa za 
najlepsze, niniejsza za najwięcej, do niego.zblito
ne wypracowanie, z pomiędzy tych tematów: 7)
Stosunek Polski do soboru Bazylejskiego podług 
dziejów Ja n a  Długosza i  innych źródeł; 2) Spra  
wy węgiersko-polskie od śmierci W ładysław a W ar 
neńczyka do r. 1158: 3) Jana  Długosza, służba 
publiczna od r. 1466 do 1480: 4) Zatarg K a z i  
m ierzą Jagiellończyka z biskupem W arm ijskim  
Termin nadesłania prac do dnia 1 czerwca 1884 

4 Konkitrs z ofiary W. Józefa Uianowskiego 
w ilości lOO rubli srebr. do nagrody za pracę hi 
storyczną z  czasów Ja n a  Długosza, opartą , na je 
go dziejach z uwzględnieniem źródeł, innych, z wy 
łączeniem tych, które w czasie zjazdu historyczne 
go ogłoszone lub zapowiedziane zostały; po bez 
skutecznym upływie pierwszego terminu, ponawia 
się po dzień 1 lutego 1883 roku.

li. W  Skutek ogłoszenia konkursu imienia Sa 
muela Bogumiła Lindego, do nagrody za wypra­
cowanie z zakresu języka  polskiego po oznaczony 
termin jedna praca nadesłaną została. Wydzia 
właściwy uznaje w niej usilność autora i różne 
wynikające z niej zalety; że jednak nie mógł jej 
przymać nagrody,” wynikło to ztąd, iż nie, stano 
wi ona pewnej zaokrąglonej całości, jak tego, zgo 
dnie z myślą fundacyi, wymagały warunki kon­
kursu, a'to tem bardziej, że ze słów samego au 
tora zdaje się wynikać, iż on sam złożył swoją 
pracę nie tyle w myśli otrzymania nagrody, ile 
zyskania uznania dla programu,, zamierzonego przez 
siebii podręczneęo słownika, któregoto uzńamr 
ńietylko Akadenjija me odmawia, ale nadto goto

Sprawy tnądawe.

Zakładanie ksiąg gruntowych.
Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie uczyniło w pier­
wszych czterech misiąeach 1882 r. następujące po­
stępy:

Otwarto nowe księgi gruntowe;
I  W  okręgu Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

W sądzie powiatowym w C i ę ż k o w i c a c h  dla 
jpnin Berdechów i Ciężkowice.

W sądzie powiatowym w G o r l i c a c h  dla gmin 
lartne, Konieczna i Kunkowa.

W sądzie powiatowym w G r y b o w i e  dla gmi­
ny Kamionka wielka.

W sądzie powiatowym w L i m a n o w y  dla 
gmin Niedźwiedź, Podobin i Tymbark.

W sądzie powiatowym del. miejskim i w sądzie 
obwodowym w N o w y m  S ą c z u  dla gmin Dą- 
>rowa, Homrzyska, Wielogłowy, Wilkuszowa i dla 

miasta Nowego Sącza.
I I  W  okręgu Sądu obwodowego w Rzeszowie. 
W sądzie powiatowym w K o l b u s z ó w y  dla

gmin Kolbuszowa górna i Ostrowy tuszowskie. _ 
W sądzie powiatowym w L e ż a j s k u  dla gmin 

Jembno i Giedlarowa.
W sądzie powiatowym w Ł a ń c u c i e  dla gmi­

ny Dembina.
W sądzie powiatowym w N i s k n  dla gminy 

Jeżowe.
W sądzie powiatowym w P r z e w o r s k u  dla 

gmin Chałupki, Maćkówka, Tryńcza i Wolica.
W sądzie powiatowym w R o z w a d o w i e  dla 

gmin Dąbrowa, Sadowię, Turbia i Zalesie.
W sądzie obwodowym w R z e s z o w i e  dla mia­

sta Rzeszowa.
W sądzie powiatowym w S t r z y ż o w i e  dla 

gmin Wyrzne i Zaborów.
W sądzie powiatowym w T a r n o b r z e g u  dla 

gminy Miechocin.
W sądzie powiatowym w T y c z y n i e  dla gmin 

Chmielnik i Tyczyn.
W sądzie powiatowym w U l a n o w i e  dla gmi­

ny Dąbrowica.
I I I  W  okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie. 

W sądzie powiatowym w B r z o s t k u  dla gmin
Bukowa i Jannszkowice.

W sądzie powiatowym w D ą b r o w y  dla gmin 
lieniszowice, Karsy i Ujścia jezuickie.

W sądzie powiatowym w F r y s z t a k u  dla gmin 
’rzybówka, Widacz i Twierdza.

W sądzie powiatowym w M i e l c u  dla gmin 
lorki, Kębłów, Kliszów i Krzemienica.

W sądzie powiatowym w P i l ż n i e  dla gminy 
Czarna.

W sądzie powiatowym w R o p c z y c a c h  dla 
gmin Chechły, Pietrzejowa, Iwierzyce I część i II 
część (Olimpów)

W sądzie powiatowym del. miejskim w Tar ­
n o w i e  dla gmin Dąbrówka szczepanowska, Lub- 
cza. Łowczówek i Zawodzie.

W sądzie powiatowym w T u c h o w i e  dla gmin 
Gromnik, Karwodrza i Ryehwałd.

I V  W  okręgu Sądu kraj. w Krakowie.
W sądzie powiatowym w D o b c z y c a c h  dla 

gmin Brzezowa, Bilczyce, Kornatka, Lipnik, Stry- 
szówka, Węglówka i Wicrzbanowa.

W sądzie powiatowym w K ę t a e h  dla gminy 
Czaniec i dla miasta Kęty.

W sądzie powiatowym w K r z e s z o w i c a c h  
dla gmin Czatkowice, Miękinia i Tenezynek,

W sądzie powiatowym w K a ł w a r y i  dla gmin 
Baczyn, Leśnica, Palcza i Zakrzów.

W sądzie powiatowym w W i ś n i c z u  dla gmin 
Bytomsko Kierlikówka, Kobykc i Rajbrot.

W sądzie powiatowym w W o j n i c z u  dla gminy 
Piaski drużkowskie.

W sądzie powiatowym w Ż y w c u  dla gmin 
Mutne, Pewcł mały, Przyłęków i Świnnc,

Razem dla gmin katastralnych 84.
Z poprzednio wykazanemi (Nr. 42 Czasu) 41® 

gmin katastralnych 1314:
W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu dla gm. 24l 

» n » wRzeszowie „ „ 250
„ „ „ w Tarnowie „ - 221

kraj, w Krakowie 602

Proces z powodu późaru Ringteatru 
Wiedniu.w

(Ciąg dalszy).
Świadek G. B a j e r ,  koncypista policyi; złożył 

również przysięgę. Świadek opowiada, że kie°J 
rozeszła się wieść, że ludzie są w teatrze,p- Da®, 
sterner chciał się sam o tem przekonać; Świa, .i _j   - * i  __  __ *  oie.Jjednak prosił go, by mu pozwolił zastąpić si§> 
— --- — balkon a ztamtąd ®po drabinie dostał się na 
foyer, ale zobaczył cały teatr
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jpógł ani na krok dalej postąpić?, zobaczy! jedna 
f̂fóch s rażaków posuwających ś 'ę  koło muru, 

Wrócił więc i powiedział p. Landsteinerowi, że 
jjje mógł już przejść, ale że straż ogniowa jest
0» gńr ze‘

K- L e n  z ajent policyjny zeznaj*, że słyszą 
;flk ladzie woLli, że ich krewni są jeszcze w tea­
trze. Na zapytanie co im na to powiedział, odpo 
ffiada świadek: no jeśli krewni są jeszcze w tea 
tfze ta idźeie sobie sami na górę, ja  w ten dym 
pie pójdę. Inni świadkowie nic stanowczego nie 
zeznają.

Świadek M. L e d  w i n a  pelieyant zeznaje* że 
wprawdzie kazał ludziom wyjść z foyer, ale* do­
piero wtedy kiedy straż ogniowa przybyła. Sly 
szał °n jak  jakiś pan, który skoczył do sieci, wy 
fażnie powiedział, żc żona jego jest jeszcze w te 
atrze. _

Chciał więc dostać się z nim na górę ale z po­
rodu dymu wrócić się musieli.

Kapelmistrz dworski Józef H e l l m e s b e r g e r  
był Ń grudnia na przedstawieniu w Ringteatrze 
i rodziną. Gdy pożar wybuchł,wyszli natychmiast 
z teatru ; siostrzenica jego wprawdzie została, ale 
później i ona wyratowała się. Na dole zobaczył 
świadek p. Landsteinera. Poszedł więc do niego 
j prosił, aby natychmiast wysłał kogo ze świa­
tłem na górę, gdyż wiele ładzi jeszcze jest w te­
at że. Na to odpowiedział p. Landst iner: „uspo 
kój się pan, wszyscy będą wyratowani." Zajście 
to miało miejsce stanowczo przed 7 godziną. 

Przewodniczący zwraca Uwagę p. Landsteinera 
wobec tego zeznania okazuje się, że przybył 

do teatru przed 7 godzina..
P. Landsteiner: p. H. zeznał pod przysięgą, 

więc muszę przyjąć, ż* to co powiedział uważa 
za prawdę. Ale proszę W. Sądu i mnie dać wia­
rę, że o eałem tem Spotkaniu, która p. H. obecnie 
opowiedział,nic nie wiem, że pana H. nie widzia­
łem, ani z nim nie mówiłem.

Zeznania wielo następnych świadków pomijamy, 
gdvż nie zeznają żadoyik nowych okoliczności.

Następnie przewodniczący odczytał długi list 
r. Noet; la, w którym tenże oświadcza, iż od ze- 
;n*-ń swoich w niczem nie odstępuje, a następnie 

n8 łaje wykazać, że d. 8 grudnia nie był reżyserem.
Prokurator odczytuje list p. Zapperta, w który m 

tenże oświadcza, że 8 grudnia około 6 godziay 
spotkał p. Noetela na schodach i słyszał jak  się 
go żona pytała, kiedy wróci. Na to p. N. odpo­
wiedział: nie wiem, może póżao, prawdopodobnie 
będę musiał dyrektora zastąpić.

P. Zapperta postanowiono zawezwać jako świadka. 
Następnie przesłuchanym został świadek Eclwari 

hr. L a m e z a n  wiceprezydent sądu karnego.
P Lamezan przyszedł na miejsce pożaru w chwi ­

li kiedy odsryto, że ludzie w teatrze poginęli 
Był czynnym przy wynoszeniu truoów z teatru 
on dopiero z innymi odkrył jak  wiele łudzi w te 
airze '/ginęło.

J. W i n k l e r  polieyant pomagał p. Lamezano- 
wl przy wynoszeniu trupów, których około 40 wy­
nieśli. Pomagali im także inni członkowie władzy 
bezpieczeństwa, a  członkowie straży pożarnej miej­
skiej zamiast pomagać wołali tylko na nich by o- 
deszli, bo się teatr zaraz zawali.

F. B o c h n i c z e k  kapelusznik opowiada, że gdy 
, chciał pomagać przy ratowaniu, komisarz policyi 
j krzyknął na n iego: sie Haderlump schaun’s, das 
I sie welter kommen, sie wollen stehlen.

T. K r a u p a  polieyant był także czynnym przy 
wynoszeniu trupów z teatru. W idząc, że jakiś 
strażak gasi niepotrzebnie drzwi od galeryi, po­
wiedział mu, by gasił raczej palące się ciała, niż 

I drzewo. W odpowiedzi usłyszał; to pana nic nie 
obchodzi.

W dalszym ciągu rozprawy nastąpiło przesłu­
chanie świadków należących do straży pożarnej.

P. J. P i a inżynier podaje, iż w chwili kiedy przy­
szedł do Ringteatru około 7 V4) przystąpił do niego 

; ktoś po cywilnemu ubrany i zapytał, dlajczego tak 
późno przybył. Był nim prawdopodobnie p. Land­
steiner.

Wobec tego zeznania przewodniczący robi uwa- 
że p. Landsteiner wziął p. Pia za p. Wilhel- 

! ma i dlatego zeznawał, że mówił z inżynierem 
Wilhelmem za przybyciem swojem na miejsce po­
żaru, czemu p. Wilhelm zaprzeczył.

Świadek Karol S k a b a ł  nadpompier pracował 
w czasie pożaru na lewych schodach, a następnie 
z trudnością wielką z powodu dymu dostał się na 
górę. Tam zobaczył trupów i zaraz doniósł p. Her- 
rowi, że około 300 trupów jest na górze; wtedy 
dopiero Herr poszedł na górę z nim razem 

Edward K a n a ł  nadpompier straży miejskiej 
J rzekł: Powiem dzisiaj praw dę; z początku bałem 
I się to uczynić, gdyż mógłbym był miejsce utracić. 
Pan Herr jest winien wszystkiemu. On miał komendę 
i zaniedbał swoich obowiązków służbowych. Do 

I niego należało rozpatrzeć się i wskazać każdemu 
jz nas miejsce gdzie ma stać. Gdyśmy przybyli 

na miejsce pożaru, pan Herr odszedł od nas i ob-
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ją ł kierownictwo nad siecią ratunkową. Jeżeli p 
Herr co innego mówi, to kłamie.

Przewodniczący zapytuje świadka, czy wywie 
rał kto na nich jaki wpływ i czy im kto zaka 
kazał zeznawać prawdę.

Na to odpowiada K a n a ł :  Gdy konijisjya pożar­
na nas przesłuchiwała, a ja  swoje powyższe zda­
nie wypowiedziałem, wtedy inżynier Schiller rzekł 
do mnie, żem tego nie powinien mówić. Gdy mi 
następnie sierżant Knoch no mojem zeznaniu wobec 
korriisyi powiedział, że splamiłem mój uniform przez 
swoje zeznania, odpowiedziałem mu, że nie ja  lecz 

Herr swój uniform splamił.
Obrońca Dr Fialla prosi świadka, by dokładnie 

swoje oskarżenie przeciw Herrowi uzasadnił.
Świadek odpowiada, że wina p. Herra było, że 

kolo sieci ratunkowej byli zatrudnieni ludzie nie 
należący do straży; że prąd wody kazał skiero­
wać na dach zamiast najpierw do wnętrza teatru, 
gdzie jeszcze ludzie byli, a wreszcie, że straże 
filialne nie porozstawiał należycie.

Kiedy obrońca chciał jeszcze jedno pytanie, za­
dać świadkowi, odpowiada tenże': „Ilmen gib’ ich 
gar han AntwortP  

Przewodniczący zapytuje świadka, czy przez za­
mianowanie p. Herra został pominięty. Świadek/: 
naturalnie. W ir ham durch ihn einen Einschiibling 
bekommen.

Henryk D u l m o n i c o  nadpompier, zapytany do 
kogo należało pilnować, aby pochodnie były na 
wozie, odpowiada, że było to obowiązkiem p. Hn- 
ligL a, nie Herra. Następnie zeznaje, że ani p. Wil- 
lelm, ani nikt inny nie był w teatrze w celn 
przekonania się o ile się pożar rozszerzył.

Świadek ten był zajęty gaszeniem pożaru z lo­
ży dworskiej, choć sam przyznaje, że się fo na 
nic zdać nie mogło. Rozkazano mu tam się udać 

gasić, więc był tam. a zapytany dlaczego nie 
oniósł inżynierowi lub Herrowi o tern. że bez­

skutecznie tam pracuje, odpowiada świadek r u nas 
ni c-m a zwyczaju, aby niżsi zwracali uwagę prze­
łożonych. Jeżeli który z nas zrobiłby jaką uwa­
gę, to sierżanci zaraz mówią: „Halten Sie Ihren 
M aili (Mani), das versteben w ir besser.u

Dr Fialla zwraca uwagę świadka, że on prze­
cież jako starszy pompier powinien wiedzieć sam. 
co ma robić. Świadek odpowiada na to: Sierżanci 
traktują nas zarówno z prostymi strażakami. Wobec 
tvch ostatnich słyszymy zawsze: „Halten S ’ Thre 
Pappen! Sie liaben nichts z reden, w ir reissen 
Ihnen die Stern oba, sie sein deqrndirtP  

J. H a r t m a n n  strażak opowiada, że otrzymał 
polecenie od p. Herra* aby sieć ratunkową roz­
postarto, ale_ abv nie pozwolono nikomu skakać, i 
zdaniem świadka poleepnie to nie miało sensu. 
Zapytany, świadek, kto był przy sieci ratunkowej, 
odpowiada, że 4 strażaków i kilku cywilnych. 
Wobec tego przewodniczący zwraca uwagę, że po­
lecenie powyższe nie było tak bardzo bezsensowne, 
gdyż p. Herr może nie miał zaufania do tych lu­
dzi i kazał się wstrzymać, aż sam przyjdzie.

(Ciąg doisz g nastąpi).

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Z a kła d u  kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
W ykaz za miesiąc kwiecień 1882 r. 

Pozostałość z dniem 31go marca
1882 r. . . . ' .......................... ......

Wpłynęło w miesiącu kwiet. 1882  
Razem .

Wypłacono na 187 książeczek, 
z których 17 umorzono łączną kwotę 

W ypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 7 złr. 81 cent.

Pozostałość z dniem 30-go kwiet.
1882 roku . . . . . . . .  511,547 c. 77%

541,559 c. 35%  
40*675 c. 41 

5827234%T76%

70,686 c. 99

woli. W pobliżu Mokiy uderzył patrol d. 4 b. m. 
na 20 powstańców i wziął do niewoli jednego 
ciężko rannego. Dnia 4 b. m. zmusiła komenda

9 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1597, średnio-ciężkicj węgierskiej 1253, 
ciężkich bagonów 9-19; razem 3799.

Galicyjską płacono 37 do 4 0 , 44 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 43 do 51 złr.; ciężkie bagony 55 
do 58, 59 złr.

W , Amirowi.cz <£ K. Schels —  G af i  MtierbSck.

8 maja.
\  W« wwsgśa* wczoraj

nod koniec targu właściciele towaru potowego spu- 
ściii z żądanej ceny i sprzedawali po 32 50 z łr , dziś 
notujemy chwilowo jeszcze tylko nominalnie tak 
samo.

P » « z t 8 m a j a :  — •— •—-■•— •— — W  
8 maja: w 4 R 70 w t .  w® wio«no 46 70 nrk
3 *»**»*? 8ero maja: w mieia®n 45 20 w k .

46 40 na lipie® sfero. 4 8 —-na sfer-
nień-wrzesfeń 48 60 mrk. —  * » • ! ? * .  8go maja: 
w at!*?*** 4 -  50 ssrV„ na ma? 47 50 w V .  na <5**'-. 
*r?*e-!?nie* 46-— mrk., na siern .-w łosień  49-40 mrb 
° a » T * . 8 m aja: na t*u 02 — Me., « •  czer­
wiec 62 50 ?"V. v  Pn'ao-sierpień 61-75 tfrk,, m  
wzeaień-grudzień 57 75 Mc.

W efU e . d a ń ,  9 maja: ra 100 ki?* * e W
- dwor«« 15*50------“— *h*. —  T r r e s t .  8<ro ma­
ja: *• 100 lnln ha* *?«: 9 - 5 0 ----- •—    R r« .

8?" maja* «* S ł  V51« 6 95 *n®V. —  H a m  
8go maja: w  o pp w V „  na maj

7'— w rk , n* ■’canień-gmdłioi? 7 60 mrk __ Ant -
8t"* maja: ** 100 V?1« 17-   fok. Wn

-▼ 1 » eV . Rgo maja: » t galon® 7 '/ et, pap., w  F? 
Sdalfl? 7% et. pan.

Telegramy własne „Czasu.4
  rauueg’u. u n ia  *± u. m. z,inu»ii<t nuuienua

L w ó w  10 maja. Komitet pomocy rozpoczął I reh°nesansowa w pobliżu Dzendowaluki oddział
d » ś  transportowanie bawiących tu żydów rosyj-1 Powstańczy, liczący 60 ludzi, po dłuższej walce
skich do Brodów jako jedynego odtąd puufetol” ” ucieczki; powstańcy stracili 10, częścią pole- 
zbornego dla emigraeyi. Wezwano żydów, s b y j^ y  . > cz§śeią ciężko rannych. Dnia 6 b. m. do- 
dz ś, jutro i pojutrze stawili sia nadworen, gdzie I 1}1681®110 0 bandzie opryszków^przebywającej mię- 
biedaym komitet da bilety jazdy i pieniędzy na I ^  Horazdą a Czainicą. Wysłany tam oddział 
drogę.  ̂ I znalazł zwłoki kancelisty powiatowego Baumanna

11 S e d o łi 10 ma a. Fremdenblatt pisze, że Kai-1' zwJ°bi Kadego z Czajnicy, którzy jechali do 
ky r o ^ ó u l  wczoraj z p esztn. Nie powzięto do- BaJ"lcy - ^  _
a żadcćj strnowmći decyzyi w sprawie obsa- F a r y *  10 maja. W Izbie tóczy się dyskułya

dzema posady wspó'nego ministra skarbu U trz y - |n8d przedłożemem rząłow em , które modyfikuje 
mnja, że Kato* ky nda się w piątek z TarCf.m i I C3'aw? 1 r ‘ 1849 o wydalaniu cudzoziemców i po- 
hr. B randtem  do P- sito, aby wżiąć udział w d v - |zr a,a na wydalenie po zapadłej uchwale rady mi- 
skusjyach nad nkreślcrrcm In m n o u .A ..:___i i _ . i t  Inistrów. Izba odrzuciła przeciwny wniosek P e l-

Uf
tąd

K rak fur dnia 9 main — Przyjechali.
TTnTKT. fi\9‘K'T. Hr. Dr H. TCras’ń-<ki, hr. Pt. Szln- how«k: 7. Wers»awy, hr. A. PDtf-r-'wa z Ks. Po *nań=kinffo. hr L. Lnr!orh 7. Bulowic, hr. J Szcmhek z Wołynia. F i. Wolff i I Cielecki 7 War- srawy. .T, nassarzewski 7. Kongresówki, M. Jo i=>r- «ki 7. Kijowa, Wł. Dziembowski 7. Wrok, J. Bieliń­ski z Sierczy, A. Fink z Komornik.

G i s p i d a r s t w s  k u M  i  p r z e « f * ł .

Ifiadomoid
bióra izby  hmdlowo-prze-iysiowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 8 i 9go maja.

Z powodu uroczystego święta, Śgo Stanisława, 
nie było w dniu wczorajszym dowozu na granicy 
kongresówki, a tem samem i targu tak w Micha- 
owicach jako też i na Baranie.

Tak z braku zagranicznych kupców, jako też 
wczorajszego święta, dowóz zboża na dzisiejszy 
targ kleparsbi był bardzo mały, obrót nie wielki. 
Jtrzymują, że jeszcze znaczne zapasy żyta i psze­

nicy w wielkich dobrar-h są w spichrzach i przy wi­
dokach pięknych urodzajów, ceny produktów do­
znają jeszcze większego spadku Właściciele mły­
nów parowych uskarżają się na mały wywóz mąki 
i stagnaeyę w obrocie, w skutek czego zakupują 
tylko na najgwałtowniejsze potrzeby. Ceny wszy­
stkich produktów doznały ponownego spadku. Ko­
niczyny rzepaku i koniczyny nie było w obrocie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 25 do 11*— złr., czerwoną od 10 75 do 
11 30 złr., białą pszenicę od 10 75 do 11 30 złr.; 
żyto piękne od 7‘15 do 7 30, poślednie od 6 80 
do 748  złr.; jęczmień piękny od 6*— do 6 25 złr, 
pośledni od 5-— do 5-70 złr.; owies od 6 50 do 
6 90 złr.; groch od 8 --- do 9-50 złr.; fasolę od 
850  do 1050 złr.; tatarkę od 7-—-do 7'40 złr. 
proso od 6 50 do 7-— złr.; wykę od 7•— do 7-50 
złr.; jagły od 10 50 do 1150 złr.; kukurudzę od 
— •— do •—! złr.; rzepak od — ■— do — —  złr 
koniczynę czerwoną od — — d o — •— z lr , koni­
czynę białą od —■—  do złr.

f lr tyftf Ty w  Antal* 
tai® o t  R*AaBr«yt.

„W*d*a&nR«a min gtoafeor

N A D E S Ł A N E .  1193-1-3

JAWORZE (Szląsk austr.)
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

otwarty od dnia  Igo maja b. r.

Dr SMOLEŃSKI.

N A D E S Ł A N E .  (1218-2-5)

D r  A d a m  § w i r § k i
lekarz zakładu zdrój owo - kąpielowego W Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu jak w la­

tach poprzednich. Mieszkanie „Stary Pałac."

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  donoszą nam , że o budowę kolei 

transwersalnej stara się p. S c h w a r t z  w połą­
czeniu z Ldnderbankiem. Sprawa ta niebawem ma 
być rozstrzygnięta.

K m yer W arszaw ski otrzymał telegram z Peters­
burga donoszący, że nastąpiło 6go maja zatwier­
dzenie budowy drogi żelaznej I w a n g r o d z k o -  
D a b r o w s k i e j .  Budowa rozpocząć się ma w jak  
najbliższym czasie.

 * -— j  — lllło V4V 10Z I v “v pi aj
OT*5%ój daje się słyszeć głosów ohudzojąoych n a - |te^ odbędzie się dalszv ciąg dyskusyt, 
dzieję, że może uda się skłonić Szkrego do po-1 R * F “ i  10 maja. Izba przyjęła ' l id  głosami 
zostania. | przeciw 86 francusko-włoski traktat handlowy,

który dzisiaj zostanie przedłożony senatowi.
T V lo fr r n m -tr  K in  t o  I , o n d y n  10 maja. T r e v e l l i a n  został mia-
l e i e g r a m y  D i u r a  K o r e s p .  |uowany sekretarzem stanu dla Irlandyi, ale nie

będzie zasiadał w gabinecie.

W7 S , V  depntowanycli

S t  lw ś v °  loh 0 - X Z Z M Z i  w®-

SO m t r i ?  I’ r T f  Jelaznej 2 f 0 "a kretam  *to"" dIa Irlandyi. 
fnhrvl k U  ^  dotychczasowe cło dla i> a b l l n  10 maja. Rząd wyznaczył 10.000 ft.
? r S ; i  Tt n  k  8ą f +rowa(1zać. żelf °  za* I sterl. za pochwycenie zbrodniarzy, lOOOzaśft.sterl.
S  ™ "  7 m * ' h aJ 0nlM,“ i ' '  a h t - i lo  pochwyoeato wta-

I?, T ia- (^ alsz.y ciąg rozprawy M a d r y t  10 maja. Senat zatwierdził 143 gło-
L u l l  ’L  Bad0^ W . ™ ' e.l8^ F m k ham i przeciw 78 francusko-hiszpański traktat han-zeznajc, że Nitsche nie mógł odkręcić kurków ga- dlowy “
zowych w sposób mu zarzucany. Ciemność mogła P e t e r s b u r g  10 maja. Goniec urzędowy do- 

pęknięcia riir, me: jest to jednak nogj , Ż8 hr. Trtfctoj mianowany został prezesem 
bezwzględnie nieprawdopodobnem, że wskutek od- Akademii Umiejętności.

fi? iStąP Tjrzeci1 f ’ który “ 6^ . z?asić wif  Konstantynopol 10 maja. Dievaib zaprze- 
S m  l i T  nlT yl -  a reszta n,e na r , e | cza P ^ o s c e o  internowaniu A!i-ben-kalifa w Ben- 
Tndwio>S'V a Tn° sr To samo zeznaje profesor gazj dodając, że tenże dotąd przebywa w Tunisie. 
S S  Brzy?nf f a ^  możebnośc zgaszenia lamp Konstantynopol 10 maja. Grecya trakto- 

™  wskutek odkręcenia głównego przewo- wała z patryarchą greckim o odstąpienie kościel- 
^ zem ,nTr'PV odleglejsze mogły się je- nych praw jego w Teśalii.

szezeyial.ć przez 7 do 8 minut. Ludwik uważa Konstanotynpol 10 maja Podług donie- 
icdnak odkręcenie rur gazowych za prawdopodo-1 sienią urzędowego z adnia 9 b. m. popołudniu zo- 
bne, a me pozytywne Profesor Pierre oświadcza, stali mianowani: A s s i m  basza ministrem poboż- 
ze pożar me przybrałby tak wielkich rozmiarów, nych zakładów; S n b h i  basza ministrem handlu 
e-dyby zelazna kurtyna była spuszczoną. Profesor j  rolnictwa; Mu s ta  basza ministrem oświaty; 
Loem przypisuje rozchodzenie się dymu nowocze- R a i f  basza jeneralnym inspektorfm robót; A z i f  
snemn stylowi, w jakim  tcafr jest wybudowany, basza prezesem rady państwa; A l i f u a b  bej je- 
Pomeważ scena została zamknięta wcisnął się neralnym dyrektorem podatków; S e v e r  basza'am- 
dym do nndytorvnm, a stamtąd miał jedyną dro- basadorem w Wiedniu; jenerał H a lim  basza stró- 
gę na schody. Teraz nastąpiło przesłuchanie świad-1 żem świętości proroka 

w w sprawie Newalda. Na końcu rozprawy Kair 10 maja. Chedyw przyjmował konsulów 
wczorajszej cofnął prokurator skargę przeciw Ne- jeneralnych; konferował następnie z konsulami jc- 
wn dowi, opierając się na zeznaniach świadków. I neralnymi angielskim i francuskim, a ulegając ich 

rzewodmczący wydął natychmiast wyrok, uwal-1 energicznym przedstawieniom, pozmieniał kary 0 - 
mający Newalda. . I sądzonych, co powszechnie dobre zrobiło wrażenie.

W i e d e n  10 maja (Dalszy ciąg rozprawy U lo w y  Y o r k  10 maja. Filie ligi krajowej 
w sprawie „Ringtheatru 4 Rzeczoznawca L a u b e l w  Boston i St. Francisco wyznaczyły po 5 tysię- 
0  wiadcza, że dyrektor ma swego reżysera, którylcy dolarów za wyśledzenie morderców Ca v e n-  
cały wieczór w teatrze przebywa, wszystkiego do- d i s h a i B o u r k e g o .  
gląda i za wszystko jest odpowiedzialny, co siei
tylko stanie. Największa odpowiedzialność cięży ' m . . .  .
na zarządcy teatru i inspektorze oświetlenia. R e - |an f  , „  ™ a *
żysbr jest nadto obowiązany zawiadomić publi£ 7 * Z ,  * 2 *
c^ność o niebezpieczeństwie. Nie jest przytem ko-1 **°*a 94 Bear
meęzuem, aby dyrektor wyraźnie przelewał na re-11 0 /?  węgierska 120* Lasy % roku 1860
żysera wszystkie te obowiązki; reżyser jest obo- r J S 3 ?  Nłr0f 0W*80 826%c ~
wiązany znajdować się w miejscu obowiązku swe- y iT ’ 7  o ko t
go, choeiażby tam nic nie miał do czynienia. Rze-1 . »* t O? f p0 ̂ 0n? » ^  Lombar-
cgjznawca A s c h e  r zeznaje to samo, dodając,'żeluL  £  4 1 r°8|  i  o i^ J c  ^ ke7®.sekretarz jest niejako policyą domową. Radca I ̂  L Ludwika 31W 5. — Akcye kolei
sekcyjny F a l k  be er oświadcza, że straż pożarna r A J ?
przybyła punktualnie o godz. 7 minut 4. N o e t e 1 r  “  Anglo-Bank 129 50.
oświadcza, że był w teatrze pół godziny przed P  ^  ~  Lo87  P!4™-
przedstawieniem I węgierskie 117 25. -  Akcye kolei Koszycko-Bog.

W f e ^ o ń  10 maja. (Raport urzędowy). Dahlen w ® . 1
doniósł dnia 8 b m.: Otrzymawszy ponownie wia- ^ i ^ f ^ ,  ^  m ateczne 102--~ .~  Marki 58 60
domość, że silne oddziały powstańców pojawiają 1 m  ^  j f *  gf 0, ^
się znowu w okolicach: Umoljane, Rakitnica, na ^
pogórzu Cemarjeki, na Pianinie, Korjeny, w po- (,1  „ w • Jm  wągiersk* 8915
bliżu Mokry i Jelec, zarządziliśmy tymczasowe Lsposobieme giełdys ciche.
obsadzenie tych miejsc. Pochód rekonesansowy. I ■ 10-go maja 1882  ̂ roku. — Bank-
odbyty w powyższych miejscach wykazał, że w ia-lH ?^^11̂ '  1TO 35 — Krótki Wiedeń 170 30. —
dom ości przesadzały siłę oddziałów powstańczych. I g® Warszawa 207*10.— Banknoty ros. 207*25 
Zdaje się, że ludność tameczna umyślnie rozsiew ało  '.0 za8 *̂ Polskie 63*50. — 4°/0 Listy likw.
podobne wieści, aby tem pewniej otrzymać po- ™*skl,e 54 75 —  AkcJre kolei Karola Ludwika 
moc wojskową. Komenda stacyjna w Konjicy do-| * Akcye austr. kredytowe 589’50. 
niosła dnia 3 b. m., że oddział rekonesansowy I ^  
stoczył bitwę w pobliżu Cuhowici, z mniej więcej I 8JSBAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
20 powstańcami.^Powstańcy”stracili 2 poległych; « .  .
dowódzca ich Magazynowicz, został wzięty do n ie-1 X to b u k o w tk t

i Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H r a h ń w  10 maja

kuble papierowe rosyjskie za 100 r», 
kubeł srebrny obrączkowy . . . 
tarki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny  .............................................
20-frankówka  ..................................   . . .
hnperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .  ...............

<

1 1  
S 8W ł“*
f

Listy zastawne i dbligi 
t y  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . 
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

listy „ banku hipot. . 
ty  listy dłużne galic. zakł. włość. , ,  K 
t y  listy zast gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
t y  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. l(ty  
t y  listy zast. B „ zwrotne za 40 lat 
i% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
•)•/< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr, w. a. .
Sjś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [* 100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rublij

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

", „ Lwowsko-Czerniowieokiej ,  200
banku hipot. we Lwowie , 200
banku gal. dla h. i jo •• w i-»k . 200

Losy krajtnvn.
Losy miasta K r a k o w a ........................................
Losy miasta Stanisławowa .  ....................

O £3| |
79 h a o >3 3 Po ®
0.2
§*s

I J
e, ® 0*8

płaoą

120 50 
1 56 

58 25 
5 59 
9 50 
9 75 

100 — 
99 50

101 -

100 50 
92 — 

100 —
101 75
102 —  04 _
101 25 
99 -

100 -

100 -

102 -  

98 75£ 
85 50 i

310 — 
172 -
315 —

19 25 
22 50

122 —  

1 68 
59 -  
5 69 
9 60 
9 87 

100 -

102 —
102 —

94 -  
101 —  

103 — 
103 —
95 50

102 50 
100 60

100 -

102 -

103 -

105 -  
100 75:3
87 - E

312
174
325

20 50 
24 50

W ie d e ń  9 Maja 
Obligi długu państwa.

4% 7, Renta papierowa  ...............
4, 's7, „ srebrna .........................
i* , f, złota  ...................* .
41/,'/, Losy z roku 1854 po 250 złr
17, ,  .  1560 „ 500 ,
4 \  ,  .  I860 ,  100 ,

,  1864 ,  100 ,
» 1864 ,  50 ,

Losy Gamo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .............................101/, podat
Bukowińskie . . ,  ,
Galicyjskie „
Morawskie . . . . .  ,  ,
Niższo-austryackie .  . ,  ,
Wyższo-austryackie . . ,  „
Szląskie . . . . . .
Styryjskie . . . . .  „ ,
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . . .  „ r,
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . , 
4J/»*4 ,  ,  ,  (za Osthahn),

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . .140  „

„ austryackie . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz, 160 ,  

t „ wegierskie 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  . 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . .  . . .  100 ,
Verkehrsbank ogólny . 140 ,
Wied. Bankverem . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez^ 
Alióld-Fiume. . . .  200 ,  t y

76 75
77 65 
94 65 

119 75 
131 -  
134 20 
174 50 
172 50 
35 -

106 50
99 75

100 90 
106 -  
105 50
103 50 
109 -
104 -  
98 50 
98 50 
98 -

134 50 
119 90 
95 75

129 75 
152 — 
242 50 
346 40 
341 — 
209 50 
847

828 -  
129 -  
146 50 
119

76 9n
77 80 
94 80

1.20 25 
131 50 
134 60 
175 -  
173 50

107 50
100 25
101 40

107 Z  
104 50

99 
99 
98 75 

135 — 
1*20 10 
96 -

130 
160 — 
243 50 
346 60 
341 50 
210 ŁO 
853

830 
129 25 
147 -  
119 20

172 75 172 25

Donau -Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ * Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. , 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
,  Westb. Stuhlw. .

525 złr. t y
210 .  ,
200 ,  „
200 „ ,

1050 ,  ,
200 ,  „
210 ,  ,
200 ,  „
200 .  „
200 ,  ,
200 „ ,
200 ,  „
200 .  ,
200 ,  „
200 ,  .
200 .  ,
200 ,  .
200 „ „
200 ,  ,

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ .  „ papier. 33 lat
6°/0 Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt „ 36 lat
5%% „ ,  złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred, ziemsk. . . . .  
5°/o Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% ,  ,  „ nowe 37 lat
6% ,  Bank. Hipot. lwów.. . . .
6% ,  ,  Włość.
57„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Jlod.-Kredit-Anstalt 
5 '/j7i! Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
54/,% , Boden Kredit-Institut. ,

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr, a0/.
AlfOld-Fiume . . . .  200 B

B Em. 1874 . 209 „ 
Donau-Dampisch. 100 i 200 B 6% 
Elżbiety . . . . . .  100 4>/ /

Em. 1862 . 300 “ .  *

płacą żądają
5 5 2 ~ V4TŹ Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y
211 50 212 — „ Em. 1870. . . 200189 75 '90 — - 1972. . . 200 n'81 25 '81 75 „ Salzb.-Tyr. 1873 200
9674 2678 Eperies. Tam. weg. cześć 300

195 75 196 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. # ■ # i
112 25 312 75 g g wal. austr. .  , # , '
'50 50 150 75 , Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*173 25 173 75 n poż. 14 milion. 1882Wł _ 909 — b poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*
’19 25 =>19 75 Franc. Jóżefa Em. 1867. 200
168 - 168 25 g g Em. 1873. 

GaI.-Karol.-Lud. I Em..
200 Tt165 25 165 75 300 ft138 - 338 50 U „ 1871 300 jf

146 50 147 - H Ig 1872 300 fg
948 50 949 ro Koszycko-Oderb. . . . 200 «
160 - 160 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 A lL*
164 — 164 50 g H g 1867 300 4*
167 - 166 50 HI g 1868 300 #IV .  1872 300 nNordwestb. austr. . . . 200

—  _ _ .  Lit. B. . 200 *
119 70 120 10 .  Em. 1874 200 *
105 - 106 - Rudolfa . . . . . 300

it ft

_  — 104 50 Em. 1869 . , , 300
105 25 106 25 g Em. 1872 . . , 300
101 - 101 50 „ Salzkam. gut z ł .  

Siedmiogrodzkiej I . .
300 * n

_ _  — ---------- 200 n

93 - 93 50 Staatseisenbahn 500 H100 10 100 50 Siiddahn (Lombardy) 500 fr . 3 *
100 10 100 50 W f) 4 200 złr. t y
102 40 102 65 Theissb.-Gesell.. . . .
102 75 103 75 Węg. gal Łupków. » . 200

w

fi
p

101 05 101 25 * HEm. 200 i i

101 — 101 5 b Nordost . . . . 300
f t w

------- __ — g * złotem . . 200
st 9

101 50 102 50 _ Westbahn. . . . 200
It P

Em, 1874 200 ft

ft

P

P

93 90 94 20 L o s y .
96 - 96 25 5% Donau Reguł. . . złr. 100
93 — __ .— Premiowe Wiedeńskie 100
------- ------- g Węgierskie ,  ; 100
99 20 99 50 t y  „ Tureckie 

Kredytowe . . . .
. . fr. 400

99 20 99 50 • • dr, 100

102 — 102 50
101 — 101 50
103 — ----------

101 65 101 85

106 50 107 -
101 - 101 75
108 - 108 50
107 25 108 —
106 — 106 50
102 30 102 60
102 10 102 40
100 30 100 70
95 — _ _  —

95 — —  .—

97 75 98 -
93 75 94 25
99 75 100 25
96 30 96 70
95 25 95 75

103 25 103 50
102 20 102 40
123 — -----------

100 40 100 70
100 25 100 50
100 20 100 50
118 25 119 —
92 25 92 50

180 - 181 -
135 - 135 25
117 50 118 -
100 80 101 20
92 65 92 90
90 40 90 70
91 80 92 -

112 25 112 75
95 60 95 80
93 - 93 50

114 _ 114 50
127 - 127 76
117 25 117 75
28 75 29 -

176 75 177 25

C la r y ..................................  złr. 42
4'/i Donau-Dampfsoh. . . „ 105
In sbrucku .............................. „ 20
Keglewicha........................   „ 101/,
Krakowskie........................   „ 20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ...............................■! . „ 42
Rudolfa . . . . . . . .  101/.
Salma  ..................................   42
Salzbnrgskie. . . . . .  B 20
St. G e n o is .............................„ 42
Stanisławowskie . . . . .  20
4'/,'/« Tryesteńskie . . . „ 105
4% „ . . .  u 50
Waldsteina  ..................... 21
WindisehgrStza. . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne  ....................
20 tran k ów k i........................................
Imperyały rosyjskie..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 8 Maja
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast Tow. kred. ziem. . .
4% « n x „ . .

" * n *« * 37-letnie.6% » » Banku hip. gal. . .
f » włośo. galio. . 
5% Obligi indemn. gal. 5% podat . 
6 /, ,, pożyczki krajowej . . .

W n n a w a  9 Maja.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

Ikupon .
5V, Listy likwidacyjne. . . . . .

kupon .

płaoą
41 50 

111 75
23 —

19 60
42 50
38 75
20 50 
52 50
24 — 
47 25 
23 —

126 75 
63 — 
29 50
39 50

5 63 
9 53 
9 81 

U  97 
10 83 
58 65 

121 25

317 —
100 — 
92 -

100 —  

102 10
101 50 
109 40 
101 -

rub.ikop.

żądają
42 -  

112 75
23 50

20 -

39 25 
21 50

24 75 
47 75 
24 -

127 50 
64 50 
30 -
40 -

5 65 
9 54 
9 83 

12 02 
10 85 
58 70 

121 75

101 -  
94 -  

101 -

103 10 
103 -  
100 40 
102 50

rub.jkop.

99 70

86 >0 
173 -



CZAS % Czwartku ł i  Maja 1882,

f
(1198)

Za dus:?ę ś. p.

z ks. Lubomirskich
hr. Arturowej Potockiej

odbędzie się

M s z a  ś w i ę t a
w kościele św. B arbary  

w  p ią te k  dn ia  12go  m aja  b. r. 

o godz. 9 rano.

oboty lakiernicze
wszelkiego rodzaju, jakoto: po" 
wozów, wózków, drzwi, okien,, 
szyldów itp. przyjmuje podpisany I 
ręcząc za najstaranniejsze wyko-1 
inanie i ile możności u m ia r  ko I 

(1250-1-5)
Inanie 

w a n e  c en y .
Przyjmuję także powozy | 

do przechowania.
Firma moja ciesząca s'ę już od 12tu lat w iel-, 

I kiem zaufaniem i zadowoleniem Szanow. Publi- 
Iczności, daje tę pewną rękojmię, iż wszystkie! 
I powierzone mi roboty z zupełną dokładnością! 
I i jak najspieszniej wykonane zostaną.

J A Y  R A U S C H , lak ie rn ik ,
w Krakowie, ul. F loryańska  45.

OGŁOSZENIE.

(1242)

j^J55ES25HSH5H5H5E5^5H5H5ffira£iE5K5K5H5>

I™ Z a ra z  p o trzeb n e  są  p a n n y
u zd oln ion e w  b ra w ie -
CZyznie, do pracowni War­
szawskiej przy ul. Franciszkań- isi 

i Si  ̂ na dole na lewo. jjj

I^ S E ia sH S E sa sH sa sH S E sa sH sa sH sa sa sa s^

W p ią te k  dnia 12go maja b. r.
odprawione będzie 

w kościele świętego P iotra  
o godz. 9ej zrana

A T a b o ź e ń s tw o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

Kajetana Ozdobę PJorkiewicza
i zm arłą rodzinę jego,

na które się Krewnych, Przyjaciół i Zna­
l i  j ornych zaprasza.

KASI
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

|w  AGENCYI dla ROLNIKÓwI
S. M ib n o b ie g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(156-19)

PODZIĘKOWANIE.
Najzacniejszemu z ludzi Wmu Dokto­

rowi Sykstusowi Kozłowskie­
mu, za szczęśliwe wyprowadzenie 17-letn. 
có’ki naszej z cięJkiej choroby, uznanej 
przsz innych lekarzy za nie do wyleczenia, 
składamy z wdzięcznością publiczne podzię­
kowanie. (1252)

Ludwik i Tekla Swolkenowie.

Do sprzedania dom 2-piętrowy i
ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, 

|z  ogrodem 1% morga. Ogród zaś może byó od- 
i  dzielnie sprzedany na willę, lub rozparcelowany 
15a a części pod budowle, z frontem polu 
dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy G a r n c a r s k ie j  pod Nr. 8/21.

I Tamże jest s t a j n ia  na 4 konie każdego eza- 
[ su do najęcia. (913-8-)

Z powodu, że ważne sprawy nie 
dozwalają kilku Członkom Rady Nad­
zorczej opuścić Rady Państwa, widzę 
się zniewolonym, Zgromadzenie ogólne 
Członków Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń i Towarzystwa Wzajem­
nego Kredytu w Krakowie na dzień 
25 maja b. r. zwołane, na dzień  
5 czerwca Si. r. na gndzł- 
nę IO rano odroczyć.

Porządek dzienny Zgromadzenia 
Ogólnego ogłoszony w „Gazecie Lwow­
skiej “ z dnia 21go kwietnia b. r. L. 91 
zostaje niezmieniony. (ii96)

PREZES RADT NADZORCZEJ
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

w KRAKOWIE

D.O MAGAZYNU
W H -  H E L  M A F E  N Z  A

w K R A K O W IE , 
n ad sz ed ł św ieży  tra n sp o r t

parasolek En-tout-cas

' R o d z in a  szlachecka
• udając! w Krakowie dla wychowania • 

ląsnych od 1 września 1882 r., ży c* y

i parasoli
prawdziwych angielskich bardzo ele 
ganckich. (875-10-)

P A IIT
zdstne do krawieceiyzny potrzebne są 
zaraz do magazynu Unie Anna
przy uficy S ze  s k i e j  L 21. (1212-3-4)

t WSPASIAŁT

krzyż granitowy,
który kosz tow ał 4000  z łr . ,  4 metry wysoki, ja­
ko krzyż cm en tarny  dla wielkiego grobu rodzin-  
neqo lub też innego ba’dzo odpowiedni, iest za 

[połowę cenv do sprzedania. H f 76 4-6
S o n o  m e r  & W c n i g o p ,  

W i e n ,  beim C e n tr a l-F r ie d h o f .

osia „
własnych od 1 września i»5a r., ż y c z y  
p r z y j ą ć  kilku chłopców z domów 
żnych uczęszczających do szkół. Guwerner\:"J‘ 
miec i język francuzki ciągle _w domu. Za serj9' 
ezną i uczciwą opiekę ręczy się. Proszę o we? 
ne f  orozumienie. co d > bliższych warunków n ' 
adresem :J. OT. OT. p. r. Przemyśl, E0/

A n f o l / a  w m’;eście o 6 -tysięcznej 
H |J l C I \ a  ności, dobrze urządzona, i.,’ 
zsraz do sprzedania. Bliższych szczegół^ 
udzieli W. Pan Kuhl w Ok o r o s t k o wi  

(1228-2-2) Ie‘

«f3C3C3C 
X Kamienicai

I
9%

|  w  R y n k u  g łó w n y m , sk ład a- 
|  ją c a  s ię  z tr?^ ck  num erów ,n się

dw óch frontów ^ trzech p ię tro - 
z dw om a oficynam i.w a  z aw o m a oncynam i, rj

i J e s t  % w o ln e j  r e k i  <3o 
s p r z e d a n ik

, . Ą A T Y Ł O S I K T .
I Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek nrzeeiw 
I odciskom i brodawkom (bez holu be? 
I pieczenia lub wykrawania), jest do nabicia jedv
Iwr 1 11 »Pt- J- F- KORT,STJKT w WIEDNIU, Alsersfr. 12. V, Hass. z opisem 
I użycia 50 ct., */, flasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 ct. 
I wiecej- (864-19-30)

JTózef tor. Baum.
K r a k ó w  d n i a  9  m a j a  1 8 8 2  r ,

500  ztr«
I zapłacę temu, który po użytku w o d y
I d o  i  s ę k ó w  f la m , p o  S B  m. kiedykol
I wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
I będzie. Opakowanie 10 ont. osobno W f l k .  « « .
| alera Heffe „F. Winkler" w Wiednia,
I I . ,  R e g le n n s 'a ig a a B e  4 .  (108-54-

Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E. Stock 
j mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62 
I w Tarnowie u J. Streisenberga.

Nauczycielka
z kwalifikacyą do szkół publicznych, posiadająca 
języki obce doskonale, francuski, niemiecki, mu­
zykę klasyczną w wysokim stopniu i śpiew, ży ­
czy sobie na czas wakacyj wyjechać na wieś, 
gdzieby mogła uczyć panienki: wrazie wzajem­
nego upodobania lub żądania dłużej pozostać. — 
Zgłoszenia pod adresem: A . Z .  nauczycielka 
w Krakowie, ulica św. J a n a  Nr. 2, II. piętro.

(1247-1-3)

II Myśliwiec (Leśny)
(Górnoszlązak) poszukuje miejsca. Adres: 
J a n  S z u lc z e k ,  H C n ig s h l l t t e ,  l i r o n -  
p r in z e n s s t r a s s e  Mr. 5 3 .  (1203-3-3)

Medale i  nagrody otrzymane na w ystaw ach
w

Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1873 i 1878 r.
UDOSKONA­

LONE

Rządca ekonomiczny
z dobrem i świadectwami poszukuje 
m iejsca  od św. Jana r. b. Adres: J . 
A . p. r. J a r o s ła w . (1243-1-6)

rew olw ery
patentowane na cały świat, samodziałające I 

w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.
Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct.
25 naboi stosow nych........................... ct. 90|
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1*501 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie
pod największą gwarancyą.

(169-30-)

S Z T U C Z N E  T R A W I F / V / ^

WINO CHASSAING

N. C. Salvari w Tryeście
J rowyła pocztą ocloną, op l atna i be* 

policzenia opakowania
k a w ę

w paczkach po 4%  ktlo netto :
I per?ową Ceylon najlep. 1 kilo netto złr. 1 92 
I Cuba
[Java 
I Santos 
Rio

I Rio bardzo debrą 
|  Jamaika

1 n » 1-72
l n n 1-50
1 n Ji n 1-30
1 » 11 rt 1-28
1 n n 1-05
1 1-20

C B j S l O ł l f i  W średnim wieku (wdowa), po­
szukuje umieszczenia do go- 

spodarstwa: znając się na chowie trzody, drobiu 
! nabiale, również przyjmie miejsce do handlu 
mieszanego, galanteryi, masarni, lub w składzie 
cygar, w prowadzeniu ksiąg i ekspedycyi jak 
najdokładniej obeznana. Świadectwa z gospodar­
stwa i handlu są do dyspozycyi. (1248-1-3) 

Rządca, ekonom, leśniczy, pisarz gospod., 
bona Niemka i guwernantka poszukują umie­
szczenia. Łaskawe oferty do domu komisowych 
zleceń „ P a t r i a ^  w Krakowie, gł. Rynek 1.11,

P raw dziw ą arabską  arom atyczną

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach pocztowych 4*/, kilo z ocle. 
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta i 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram netto. (971-14-30)

Adolf Goldschmied w Tryeście.

POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
naturalnym i czynnikam i niezbędnym i w  organizm ie do traw ienia 

W 1864  r. o W inie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka­
demii medycznej w  P ary żu . Od tej chwili p repara t len zajął bardzo ważne 
stanow isko w  T eraupetyce. P rzep isu ją  go pow szechnie lekarze przeciw :

Mozolnemu i niezupełnemu traw ieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

oliw ę stoSową
w blaszankach po 4 kilo netto " 

nicejską najlepsrą 1 kilo netto złr. 1*25 
uglieską „ 1 „ „ „ 1-05

Świeże owoce i jarzyny
najtan iej.

W szekie inne towary po najt tuzej ce­
lnie i najpunktualniej. Obszerny cennik na 
[żądanie opłatn i’. (1217-2)

^  B liż sza  w iadom ość p rz y  u licy
S t a r o w i ś l n e j  u w łaśc ic ie la  
rea ln o śc i L . 21. Z  w y k lu cze ­
niem  p o śred n ic tw a , (iioo-2-io)

w
K < C Z X $
Dr. Kazimierz Bossowski

b. s e k u n d a ry u sz  s z p ita la  pow. 
Ł a z a r z a , po k ilk u le tn ie j praktyce 
szp ita ln e j, za m ie szk a ł (1209-3-

w  W adowicach.

F. KERNREUTER
w  W ie d n iu , S te rn a  Is,

ISassptstr. 115
p r z y  k o l e i  k o n n e j ,

Sikaw ki studzienne i  poża ­
rowe z  w en tylam i kulkowemi, 
węże i  p r zy b o ry  s tra ży  ognio- 
u  ej.

Studnie konstrukcyi najno­
w sze j, w których przy napraw at h 
niepotrzeba wyjmować rur, na ki ż lą 
głębokość i dostawę wody, pompy do 
budowy i szjbów, gnojówki, przyrządy 
do pompowania piwa i wiaa, pompy 
d) oleju i spirytusu itp. (785-8 12)

U W A G A . -  S k u te c z n o ś ć  te g o  ś ro d k a  d a l a  pow ód do  liczn y ch  fałszerstw.

R. Maiti w Tryeście
POMIESZKANIE

ż 7 pokoi 7, przyn. na pierwszem piętrze I 
pod Nr. 1/92 przy ulicy B a t o r e g o  iestl 
do wynajęcia od Igo lipca 1882 r. Wia­
domość u właściciela tamże. (1241-1-3)1

ADWOKAT Dr. BINDER
w Rzeszowie  (5244-1-3)

p o s z u k u j e  k o n c y p ie n t a . l

Z akład  leczenia  z im ną wodą i żę tycą
Jaworze (Emsdorf) naSzlązku austryaekim, I 
u stóp Beskidów, 3/t godziny od stacyi kolei Pół­
nocnej Bielsk. Pora trwa od pocz. maja do końca 
września w dan. razie ponieważ są pokoje do 
ogrzania, do końca października. Leczenia zimną | 
wodą, elektryczne, pneumatyczne, żętyca owcza, | 
leczenie mlćkiem, kąpiele zimne i ciepłe, wspa-| 
niały stary park, restanracye, stała muzyka, sta-| 
cya pocztowa i telegrafowa, wygodne mieszkania, | 
aptćka 2 lekarzy zdrój. Bliższych wyjaśnień u -1 
dzieia najchętniej zarząd dóbr i kąpieli hr. Saint- 
Genois Dr. M. Kaufmann i Dr. St. Smoleński w | 
Jaworzu pod Bielskiem na Szlązku austryaekim.

(Pożądane wczesne zamówienie mieszkań). 
(761-4-6)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania. pod powyższą nazwą materyi
posiadającej trzykrotne trwanie "'płótna â 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą ,materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest
urzędowo ochronionym, "kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bielizne bar­
dzo t r w a ł ą ..............................  z}r_ 7 . _

1 sztukę 88 centym, szerok. na ' 
piękne koszule męzkie i dam-
łóżkowej 6lkie gatunki bielizny

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łóżka . . .

8-50

, 11-=

12-

Celem przekonania się D Katan­
ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków, (809-36 )

M. Beyer i Sp,
w  K r a k o w i e ,  

Snklennlee Hr. 13 14.

rozsyła pocztą oclone i opłatnie 
kez kosztów za zaliczką:

h a w e
w paczkach po 43/, kilo netto wagi, 

Cuha wielko ziarnistą, naturalno zieloną,
kilo złr. 1-74

Perłową OTanilla bardzo aromatyczną
kilo złr. 1 63

Jamaika czystą i silną „ „ 1-18
Zwracam na to uwagę, źe moje 

posyłki są oclone, podczas gdy z Ham­
burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

 5 kilo S  złr. 40 ct. cła.

Wina s lo t o w e
najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo 
zdrowe i krew tworzące, poręczane jako 

prawdziwe wina naturalne 
Istryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr.

złr. 2-50
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 2-34 
IW' koleją w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obręczami, 50 li­
trów wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, 
istryańskie po SO centów za litr, 

Terrano po 40 ct. za litr.

Oliwa stołowa
nicejska, poręczona czysta niemieszana 
słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 
sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr. 
4 OO ct., skrzyneczka z 4 flasz. V, litr. , *łr. 3 OO ct.

Świeże jarzyny
rozsyłka w maju 

szparagi białe grube z Gorycyi
złr. 3 80 za 5 

kalafiory świeże najlepsze
złr. 8 50 za 5 kilo 

groszek w całych strączkach (1039-7-8) 
złr. 1 SO za 5 kilo 

ziemniaki 1§S8 świeże najlepsze 
stołowe złr. I 30 za 5 kilo.

kilo

"W ym agać n a le ż y  p o d p isu  n a  e ty k iec ie  i n a  o b lo c zce  cz te- 
ro -k o lo ro w e ,j p rz y tw ie rd z a ją c e j kapsułkę;.

W PARYŻU. Avenue Victoria 6. -  W Krakowie w ant
Redyka.

n

(218-9 12)

Woda I Pudry do Zębów
Dra PIERRE

m i C O W M  PP, OIIHAILT |  r  z  R O Ś L I N Y  

H A T I C O

G B I M & U L T  I  K %  A P T E K A R Z U

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
I M&tico, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim  czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

I
Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U  

8 , n a  P in  c u  O p ery  w  P a r y ż u .
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R E  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. /om o ,

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. W. Redyka przy Małym rynku. (211-13-)

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

2 3  i  2 4 L  m a j a  1 8 8 S  p .

w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się
mający

Targ stadniny do chowu rasowych koni.

ZATWARDZENIU
I zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych ©d lat 30-tu zawsze z wielkiem po-

I n7n(17QniQin • n n n in m n ń  « L L  ,3 ’ _ •_ i  . “

. - i 2 •  "J'Z'-'J) VVA1J
krew. lub sprawiający przeczyszczenie

się
„  i łę y
Motoda, „• r  ,--------•> All. U tu  U

użycia w polskim ięzyku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikachŁ r 7    V--- ""V  HO UAKUlllłLaoli
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a ln .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St 
'ems 147. /pg ,
Dostać można w Krakowie w aptece d Wi­

ktora Redyka przy Małym Rynku, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow-

Ozcionkami Drukami Czasu,"

“ V- u-rzyzanow-
U  T  P °znaniu w aptece Dra Mankiewi- 

zosa Brodach 7  aPtey e P- M. Kullaka i Fran- 
'skiego” Czermowcach w aptece p. Golichow-

Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzaia 
właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość konf 
mianowicie rasowych si nych koni wierzchowych i powozowych, szcze-’ 
gólme także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych 

Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z naisłynniei- 
szych stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruski4

P w t o y w a j ą c y m  n a  t e n  f a r j -  n a d a r z a  s l e  fco, 
r z y s c  z a k u p n a  z  p i e r w s z e j  r e k i .

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 24 maia nonołndnin 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. P0Po™dMU

Neubrandenburg, s ta c y a  ro z s ta jn a  kolei meklenburskiei Fryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od Berhna o 4 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (1116-2-3)

A f e u b r a n d e n b u r g ’, w kwietniu 1882 r.
Komitet targowy rasowych koni:

Burmistrz radca Ahlers / BMlmann - Gubkow; Major pozasłużbowy baron
T r J l l  Lancken~ ^ .af ef  ̂ lÂ ; Radca Loeper; Baron von Maltzan- 
Kruckow, von Michael- Plasten; Radca gospodarczy Muller - Ualenbeck; 

von Oertzen-Rzmlm; Reichhof-Borkow.

B K R 6 E R A  LEKARSKIE

M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W I
jpotoon . F M  t e t a y ,  « ż y „ ,n6 bvTO pr„ , e .  ^  ^  „

przeciw

*  s Nwmołt5w®ow®gffl 1 zwrócić uwagę na znany zm
W pppreIT O ch C i.rpi.n iach . k6™ ,.K „ , . t ó k l6 „

i , . . . .  ° e r96ra lekar. s ia rcz an e  mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczi 

^ .  naśladowania są wyrobami bez skutku S } 8

« o  t u w t iu S y  1 komMyrap.

• • GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWF
zawieraj. 35*/. gliceryny i pachnące. O w n . ^ „ ^ 3 5  H . Ł muO

■ Glów na ro zsy łka : aptekarz G. H E L L  w Opawie.

kowski; w PODGORZU Skakalski- w ^ R 7 E S 7 0 W T F ^ ^ - Bl}cz?k ; w MIELCU Pm*

<11

Fraez wysoki 
rzad * e g o  K r ó le w s k ie j  

OTości

K R Ó L A  ź£Ę8S(j> S zw edzk iego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B f t l i a m  B r z o z o w y ,
sam.sok roślinny nłvnaev 1. Ih-ta-zt.  ..nym

jis .ii7 d .ak  s pt“ iS P5 ^“ 7 S :r :r j ^
kiem, to j ni n»'Sir'll v(ie®zo','em j:wsr̂  lul3 inne części ciała tym so- 
ługiieź ie skorv kfó,« P™uie nieznacznie
likatną. y’ ®“Óra Vrrl X to bielntką i de-

i ;l6-n 'Tyfładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny %1 nadaje ,ej młodociana barwę: cerzo , 7:ny 1ospy i nadaie teł „Zf ■ Pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z
ność i świeżość usuwa wnLrdm?t -h-® przyf raoa białośó, delikat- noaa. 1̂̂8 8 _USU7.a. w. t,ardi.0 krótkim czasie piegi, plaiLy wąiro-

Cfirv. UflńG riLkll-rt •„ . z . _wszelkie inne nieczystościbiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
użycia 1 złr. 50 cnt.

n l o w c a c S j .  ^ n X ^ U if g ” ” ; “ ^ O p a te n o M ? .^  Sr6brnym


